
Z PO BY TU  PKŁZY DSNTA W O JC IE ­
CHOW SKIEGO W GDYNI.

G dynia, 29 czerw ca. (Pat.)- Dnia 27 I>ra. 
w  południe p r .y b y ł tu  p. P rezy d en t R zeczy ­
pospolitej w  to w arzy s tw ie  mfinisfcra rolnic­
tw a  i dóbr państw  Tanickiego, w ojew ody 
.pomorskiego d ra  W achow iaka, dyr. D epar. 
.narynaik i handlow ej C hrzanow skiego o ra z  
sw ej św ity . O godz. 6,30 rano n astąp ił od­
jazd z G rudziądza sanib chodam i p rzez  t. z w. 
„iKaszubką Szw ajcarię11. P rz y  wjeźdizŁe do 
G dyni pow itał p. P rezy d en ta  w  imieniu floty 
polskie: szef mary na  ki wojennej kom andor 
Sw irsk , poczerń ork iestra  wojsk, odegrała  
hym n narodow y, a p. P rezy d en t p rz e sz e d ł- 
szy  pzed frontem  kotrrpanji honorow ej, o d ­
jechał w raz z otoczeniem  do portu  w  Gdyni. 
P rzeszed ł w zdłuż całego mola będącego już 
na w ykończeniu, objechał n a  holowniku ba - 
sen portow y, interesując się szczegółow o 
stanem  robót p rzy  budow ie yólsfciego portu. 
P o  zw iedzeniu portu w siadł p. P rezy d en t na 
torpedow iec K aszub i p rz y b y ł na Hel, gdzie 
ludność u rządziła mu ow acyjne przyjęcie. — 
P a  w ylądow aniu  udał się p. P rezy d en t na 
szczyt la tan ii m orskiej a  następnie serdecznie 
w itany  p rzez 1 udhość m iejscow ą i czasow o 
przebyw ających  letników, przeszedł przez 
ca łą  w ioskę rybacka, ooczeon za trzym ał się 
na krótki odpoczynek w  gm achu puctoego 
w ydziału  pow iatow ego. P o  zw iedzeniu poi tu 
ryback iego  odpłynął p. Itoezyctorrt na „K a- 
szubie“ z pow rotem  do Gdyni, a  następnie 
Po zw iedzeniu R adłow a w rócił do  portu, 
gdizie o gud.z. 18 odby ł słę obiad, w y d an y  
p rzez  p. P rezy d en ta  dla p rzestaw icie1! miej - 
scow ych w łaz cyw ilnych i m orskich. O godz. 
20.20 odjechał p. P rezy d en t drogą na Ko­
koszki, K artuzy  i Iłow o do W arszaw y .

W, Polsce coraz taniej!

POLSKA I CZECH O SŁO W A CJA  W O BEC 
PO LITY K I RRIANDA.

P ary ż , 29 czerw ca, (Pat,). ,*Erre N au>  
v e le“ pochw ala działalność dyplom atyczną 
B riandu i stw ierdza, ,ż& m inister S krzyński u- 
znajc całkow icie lojalne stanow isko F rancji 
i okazuje najzupełniejszy spokój oo do sku­
teczności' fniiłcnsktego system u w spółpracy  
sojuszników  A probata tego system u ze stro ­
ny C zechosłow acji stanow i — zdaniem  dzien­
nika. — w i/>r do ap ro b a ty  P o isk i

KIEROW NIK 3E K C JI ST A T Y ST Y C Z N E J: Ach b o ż e  kochar.y! Znowu cen ,an t i ligi 
po tan ia ły ! —  Tym  r ,zem nie uda mi się przekonać M inistra. Obniżka gaż urzędniczych 
n ieun ikn iona!... Rys. Z. Czerm artski.

ZLOT SO K O LSTW A  V/ POZNANIU.
Poznań, 28 czerw ca. (P a t) .  I>ziś odbył 

się tu dzielnicow y zlot S oko lstw a polskiego, 
na k tó ry  p rzy b y to  z górą 8000 Sokołów  z 
G órnego Ś ląska, P om orza  i W arszaw y. Po 
m szy potowej, odpraw ionej na- boisku o  godz. 
10 rano  odbyła  się defilada, w  której w zięły 
udział zw iązki w szystk ich  dzielnic. Po defila­
dzie odbyła się u ro czy sta  akadem ia w  auli 
U niw ersytetu . Popołudniu odby ły  się ćw iczę 
nią na boisku sokołem, w  k tó ry ch  w zięło u- 
dział blisko oOOO druhów .

STAN ZDROW IA PASICZA.

B iafcgród, 29 czerw ca. (Pat),. L ekarze  
zalecili Pasiczow i dalszy odpoczynek oraz 
kurację w  m iejscowości kąpielowej. W obec 
tego p rezyden t por uczył prow adzenie w  za­
stępstw ie P assicza  spraw , polit. p rzedstaw , 
tycznych  przedstaw icielom  przedstaw icielom  
partji radykalnej, tj. prezydentow i Izby, pre­
zesow i klubu radykalnego o ra z  w iceprezes# 
wi partji radykalnej.
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C h a m b e r l a i n  o  u k ła d ? ! ®  
bezpieczeństwa.

Ghainbdtuiin a Briand. — Chamberlain a Lloyd George. — CLam- 
a Niemcy. — Chamberlain a PolsKa.

y N ajw ażniejszym  w ypadkiem  ubiegłego ty- 0^ razi<' so^ e> ^  Anglja g e n e r a ła  sprz>
godnia w  zakresie toczącej się obecnie dysku ­
sji na tem at paktu gw arancyjnego  było  p rze­
m ówienie A usiena C ham berlaina, o k tórem  o-

m ierzencam i układ o bezpieczeństw ie, z w ra ­
cający  się przeciw ko Niemcom. Je s t to  pogląd, 
którem u dal też w y r a z  lord H ałdon, zaznaeza-

prócz streszczenia PA T -a m am y już au ten tycz- JC<c’ że do tychczasow a po lnyka franekska, k
ne relacje p rasy  angielskiej i francuskiej.

Dziwnie to i niezm iernie znam ienne z a ra ­
zem : pp. B rand  i C ham berlain uspraw iedliw ia­
ją  się, — każdy  przed sw ym i o b y w a­
telam i, że jeden nie dat sie drugiemu 
w y w ieść  w  pole. Dem entował w ięc Chamber­
lain jakoby uległ zwodniczym  słow om  Brian- 
da. P iszący  w  „Daily T elegrap lr G erotw ol, Któżby m ógł przj puszczać przed  rokiem , ze 
będący w y r a z e m  poglądów L loyda G e o rg e a jz  ust jakiegoś prem iera  — prócz chyba me­
dal w y ra z  przekonaniu, że C ham berlain pc- ■ m ieckiego paść mogą z try b u n y  parlam entar-

ra  usiłow ała zam knąć Niem cy w  pierścieniu 
uzbrojonych państw , nie m oże prow adzić  do 
trw a ły ch  rezu lta tów . P o lityka  Anglji — w e ­
dle przekonania C ham berlaina — nie może 
zw racać  się przeciw  trzeciem u m ocarstw u.

„M ożna pow iedzieć, że Niem cy sw ym  jaw ­
nym  i m ężnym  w nioskiem  w sk aza ły  na jedyną 
m ożliw ość u trw alen ia  pokoju św iatow ego".

jzw olił B nandow i zanadto  dbać o in teresy  P o l­
ski w form ułach sw ojej no ty  i dał w y raz  p rzy ­
puszczeniu, że w  w ygłoszonych  w ysoce  pouf­
nych i czysto  osobistych rozm ow ach obu m ę­
żów  sianu stanow isko angielskie zostało  jed ­
nak tisirzeżone. To też Cham berlain m ógł po­
wiedzieli) że niem a pow odu za ta jać  czegokol­
w iek z rozmowy przeprow adzonych  z B rian- 
d ttn .

B ardzo w yraźn ie  sform ułow ał Cham berlain 
cel swojej polityki, m ów iąc, że polityka obec­
nego rządu jest dalszy m ciągiem polityki Lloy­
da George?, to znaczy niemożliwym jest w y -

,11 ej takie slow a uznania dla Niemiec. „W do­
brą w olę Niemiec wątpić nie można". Niem cy 
w  przekonaniu, którem u dal w y raz  C ham ber­
lain, p rzyczyn ia ją  się do realizacji idei poko­
ju w ieczystego  na ziemi.

Ale nas in teresuje najbardziej ustęp, doty> 
cząey  pośrednio Polski, a w ięc granic zachodu 
nich Polski.

C ham berlain w yraźn ie  zaznaczył, że naogól 
niem a takiego układu, k tó ryby  po w sze cza­
sy  odpow iadał sw em u przeznaczeniu. W spom ­
niał przy tem  w yraźn ie  art. 19 paktu  Ligi, gdzie 
m ow a „o granicach, które z czasem  okazały  
s>ę niem ożliwe do u trzym ania", w spom niał o 
p rzy łączeniu  A ustrji do Niemiec, jako o d ru ­
giej ew entualności, p rzyczem  zaznaczy! ka­
tegorycznie, że żadne z m ocarstw  nie uznają  
tej drugiej m ożliw ości za obecnie aktualną, v.o 
do p ierw szej zaś ośw iadczy ł tylko warunkowo, 
że „kto obecnie poruszałby  sp raw ę granic, nie 
oddałby  usługi spraw ie pokoju i spraw ie od* 
budow y Europy."

O dcienia i n iuance w  przem ów ieniu angiel­
skiego m ęża stanu są tak  w yraźne, iż nie w y ­
m agają w łaściw ie specjalnego kom entarza. 
M owa jego jest pierwsza wielką publiczną po­
chwałą Niemiec po wojnie, jest odrzuceniem  
sp raw y  p rzy łączen ia  Austrji do Niemiec i uzna­
niem, że so raw a rew izji granic Dolsko-niemiec- 
kich na razie nie pow inna być aktualną. Z aw ­
sze i to pew na ko rzy ść  dla Polski, ale nie zw y - j 
cięstw o, ani nie „pom yślna chw ila".

„Eml&t Swiete1; fi Sowietach.
„Antychryst już przyszed ł!" — Chłopi zarzynają bydło, m ajątki rc. d a ją ' czekają  

„Końca iwia-U*. — Sw<ęta Karawana na wozie jeździ po Sowjetach.
(Od naszego koresponden ta  m oskiew skiego.)
M oskwa, w  czerw cu, i lucji jeszcze bardziej w zm ogła się dzięki roz-. 

C iem nota W'si rosyjskiej po w ybuchu rew o-} .naitym  hasłom  rew o lu c y jn y m , ro z s ie w a n y m

Postęp bf&MItHCP mszo! armiiJ
(Dalszy ciąg m ow y ministra Sikorskiego, 

w ygłoszonej w  Senacie.)

Pocieszał tcym  rów nież jest objaw em , 
proszę W yso.dej Izby, że m ożem y w skazać 
w roku bież.; cym  na liczne zgłaszanie się 
m łodzieży do szkół oficerskich.

W ychow anie fizyczne i sportow e żołnie­
rza n ietyiko oficera i k ad ry  za wodo wej, 
ale i szeregow ych  zrobiło duży w  ostatnich 
czasach postęp.

Zam ierzona organizacja Garrtrrjhiego In­
sty tu tu  W ychów ania Fizycznego, jak ró w ­
nież ustalona już w  obrębie poszczególnych 
m inisterstw , a m ająca być na najbiiższem po 
sedzem u R ady M inistrów  uchw alona ustaw a 
o pow szeehnem  w ychow aniu fizycznem  m ło­
dzieży i przysposobieniu w ojskow em , która 
zatem  nioiże leszcze w  bież. kadencj5 będzie 
W ysokim  łabom  przedłożona, urojeni zda­
niem, w prow adza te  rzecz na norm alne tory 
ustaw ow e.

Przem ysł i samowystarczalność.,

W mojom przeniów ienhi chciałbym  jeszcze 
dotknąć kw estii p rzem ysłow ej, kw estji 'sam o­
w ystarczalności na w ypadek  w ojny czego 
w !00 procent, nie jesteśm y w  sianie osią­

gnąć, a le  czegc przestrzeganie f do czego dą­
żenie je s t naszym  bezw zględnym  obow iąz­
kiem. —■

Chciałbym  także naszych  przyjació ł z a ­
granicą, a  tafcie i w rogów  naszych, jednych 
usjx>koić, dm gim  odpow iedzieć, że  p rz y ­
puszczenia pod tym  w zględem  oo do a rm j' 
polskiej są  w chwili bieżącej dalekie o d  rze­
czyw istości a  zw łaszcza pr/ęppuszczenie, że 
arm ja polska n :e może dłużej, jak 1 m iesiąc 
bić się. na w ypadek odcięcia od zagran icy , 
poniew aż zapasy  m obilizacyjne są bardzo  
m ałe, a zdolność sam odzicSej w y sta rcza r- 
nej w ytw órczości amunicji żadna. O tóż z ca­
łym spokojem stw ierdzam , że  i pod. w z g lę ­
dem iisamodziekiienia się m aterialnego zrobł- 
fj^my pow ażny k ro k  naprzód jeśli w ysiłki 
nasze będą w  dalszych  kilku latach kon ty ­
nuow ane, ten stopień sam ow ystarczalności, 
k tóry w  ludzkich g ram cad i jest do osiągnię­
cia, będzie przez nas osiągnięty. (B raw a). 
Na to dam  jednak p a rę  cyfr, gdyż pop rzesta ­
nie na okólnikach, jeżeli o naszych  p izec iw - 
ińków idzie, by leby’ m oże naw et szkodliwe, 
zam iast pożyteczne.

O tóż chcę stw ierdzić ,że w  roku 1924 u- 
nichomion& około 40 now ych fabryk  lub te l  
rozpoczęto w  Istniejących już fabrykach  p ry  - 
w atnych  produkcję przedm iotów  na tu ry  woj­
skow ej, k tó re  dotychczas sprow adzano  z za 
granicy, co odbito  się z resz tą  na zapotrzebo­
w aniu nassem  w alut zagranicznych, k tó re  w  
roku ubiegłym , jak  w  roku bieżącym , w  po­
rów naniu do lat poprzednich bardzo  ze s tro ­
ny w ojska zm alało.

Przedstawię ten w ysiłek  w  poszczegól­
nych działach

A więc :
Co do fabrykacji am unicji w  roku 1925 

będzie ukończona i p rzygo tow ana produkcja 
w szystk ich  rodzajów  amunicji tak  dla piecho­
ty , jak i a rty lerii, nie w yłącza jąc  najcięższej. 
GBrawa). —

P rzez  sprow adzenie specialnycn agrega -  
torów , oo już jest dokonane, będzie m ożliwe 
fabrykow anie naw et amunicji dla a rty lerji 
ciężk-ej. (B raw a).

A ie b y  p okryć  zapotrzebow anie w ojenne 
w  naszym  planie m obilizacyjnym , p rzew id u - 

; jem y — bo na tę drogę uoszttśm y — taką roz­
budow ę fabr yk i tafcie m agazynow anie no- 

. trzebnych  m aszyn, a b y  rozrost produkcji w o  
je* mej był m ożliwy.

P o d  w zględem  przem ysłu  obraD iarkow e- 
I go, m aszynow ego, k tó ry  b y ł dużą ^ardzo za- 
i w adą w  naszym  prog ram ie  odbudow y p rz e -  
m ysfu am unicyjnego, por/jfiśmy na sprow a - 
cLauie odpowiednich techniczny cli w zotów  a 
zagran icy  i na za.poczrtkow anie w  sposób p<j 
w ażny  w  roku zeszłym  tej g a fęzi, n iesłycha­
nie w ażnej z punktu w idzenia obrony  państw , 
przem ysłu  w ojennego kraju. P ra c a  ta  jest w  
pełnym  toku, daje bardzo pow ażne reztm aty  
i mam pełne p raw o tw ierdzić, że zagadnie-, 
nie to zostało  pozytyw  nie tak że  w  stosunku 
do zapotrzebow ań p rzy sz ło śc io y y ch  rozw ią­
zane. —<

(C. d. n.)
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przez każdego, kto ty lko  poezut w  sobip pra­
wo nauczania drugich. Nauczanie takie i nie­
sienie do w si now ych ,,idei“ czasem  ty lko ko­
m unistycznych, a zazw yczaj w łasnej filozofii 
dom orosłych proroków  rosyjskich  do dnia 
dzisiejszego cieszy się bardzo szerokiem  w zię­
ciem  i posłuchem . To też  żadne zarządzenia  
w ładz sow ieckich nie m ogą tem u zapobiec, bo 
k to  przez ciem notę ludu w  Sow ietach został 
uznany za „p ro roka11, ten m a w iększą moc 
i potęgę, niż każdy  rozkaz  milicyjny.

T ak  w ięc plaga św iętości p roroków  nęka 
dzisiejszą w ieś rosy jską  może bardziej, niż 
daw niejszy oszukańczy  system  popów -cudo- 
tw ó rcó w  za carsk ich  rządów .

O becnie specjalną w iarą  w  now ych św ię­
tych proroków  odznaczają się pow iaty  guber­
ni w ołogodzkiej, k tó ra  pomimo iż leży na d ro ­
dze pom iędzy M oskw ą a Leningrodcm , nigdy 
i daw niej nie c ieszy ła  się w zględam i m inister­
stw a  ośw iaty , a cóż dopiero m ów ić teraz, za 
czasów  bolszewickich.

W  guberni tej pojaw ił  się przed rokiem ja­
kiś n ie zn a n y  mnicli —- w  to w a r z y s tw ie  dw óch 
braciszków  „b rac i  C h ry s tu s o w y c h 11 D m itręgi i 
Seryjusza."
- „B racia ch iystusow i", przechodząc nago 

p rzez w sie. głosili zbierającym  się tłumom, że 
św ię ty  mnich jest posłem  bożym , k tó ry  ma 
ogłosić bliskie przyjście końca św iata . Kiedy 
to  nastąpi — w ie tylko jeden Bóg, Żyli oni z 
jałm użny i uarów , hojnie im przez chłopów  
znoszonych. O dchodząc ze wsi, D m itry  i Serg- 
jusz zapow iadali, że gdyby cudow ne objaw ie­
nie boże nastąpiło  w  drodze do innej w si — to 
oni sami tu pow rócą, oznajm ią straszną  w ieść 
i dadzą w skazów ki, co czynić w y p ad a  dla zba­
w ienia duszy. T ak  p rzew ędrow ała  tró jka ta 
sam ozw ańczych  p roroków  od k rańca do k rań ­
ca  po olbrzym iej Syberji w ołogodzkiej. W resz­
cie gdzieś s ta ry  mnich przepadł bez w ieści 
a pozostali dw aj „bracia  Chrystusow i" przejęli 
na siebie monopol dyskontow ania bożego po­
średn ic tw a w  sp raw ach  końca św iata. P ro ce ­
der swój zaczęli od strasznej opow ieści, jak 
św ięty , bezim ienny mnich w  ich oczach por­
w a n y  zosta ł p rzez cz te ry  dziloe bestje  rogate
— skrzyd late , rozdarty ' na sztuki i uniesiony 
w ten  sposób 'vżyw cem " do nieba. B estje te
— jak tw ierdzili „bracia Chrystusowi" — by ły  
czterem a ew angelistam i, k tórzy  strasznym  
głosem  zapow iedzieli koniec św iata. R ozkaz 
głoszenia tej w ieści jakoby otrzym ali Dm itry 
i Sergjusz, — w ięc czynią to w  pokorze i 
śm iertelnym  strachu przed  onym  dniem gnie­
w u  pańskiego.

Z ryku  św iętej bestii apokalipsy i z jęku 
konającego w  szponach ew angelistów  św ię te ­
go m nicha „bracia Chrystusowi" w yw niosko­
w ali, że kuniec św ia ta  ma być  1 styczn ia  
1925 roku.

D m itry i Sergjusz od tej chwili stali się 
przedm iotem  ogólnej czci i lęku całej gubernji. 
O trzym ując d a ry  pienieżne, bydło  ubran ia i 
żyw ność, spraw ili oni sobie ruchom ą św iątynię 
pod w ezw aniem  „końca św iata", w ożoną na 
olbrzym im  w ozie. Za św ią tyn ią  jechała cała 
ka raw an a  w ozów  z dobytkiem , uzyskanym ' 
z jałm użny. O czyw iście, że m iejscow i popi, ży 
jący  w  ostatniej nędzy  z pow odu prześladow a-J 
nia przez w ładze  sow ieckie, odrazu porozum ie­
li się z oszustam i i zgłosili się do nich na służ­
bę bożą. W  ten  sposób u tw orzy ła  się ogrom na, 
sek ta  w yznaw ców  końca św iata . Ruchomy ta -, 
ki m onasty r zgrom adził istotnie olbrzym ie bo­
gactw u, siejąc rów nocześn ie panikę na c a łą '

Nowy egipt>ui poseł S ad ik -1 le n t  n-B aja 
warz stw ie szefa protokołu  dyplom atycznego 
listów uw ierzcteln iających.

ludność. W y p raw y  kom isarzy  bolszew ickich 
i urzędników  gubernialnych na „św iętą" k a ra ­
w anę „końca św ia ta" zaw sze  kończy ły  się 
fiaskiem  w ładz, — gdyż chłopi k rw aw o  m ści­
li się na urzędow ych „św iętokradcach".

W reszcie  zbliżać się począł dzień Nowego 
Roku 1925. N ow a sek ta  w zrosła  do n iebyw a­
łych rozm iarów . W ładze w iejskie w  obaw ie 
przed końcem  św ia ta  porzucały  urzędy, kom u­
niści w yrzek li się partji, konsotnolcy w stąpili 
na służbę do Sergjusza i D m itrego — chłopi 
przesta li k raść  — baby sw arów . — Z aczął sic 
istny  okres żniw  dla bandy oszustów .

W łościanie pozarzynali bydło  na ofiary, — 
zostaw iali ubrania, pieniądze — w szystko , co 
kto miał, a w  dzień ostatni, w  wilję strasz li­
w ego p rzy jścia an tych rysta , k tó ry  podobno 
gdzieś się już w  W ołogdzie zjaw ił, wielu pod­
paliło sw e dom y i schroniło się w lasach z w or 
kami, napełnionym i żyw nością. Ogólnie mnie­
mano, że droga do nieba jest daleka i uciążli­
w a, w ięc czem kto  mógł się na drogę zaopa­
trzyć, to b ra ł z sobą — resz tę  niszczono, aby 
nie w padło  w  ręce an tych rysta .

Jednak  N ow y Rok przeszedł bez O sta tecz­
nego Sądu. — W obec tego Sergjusz i D m itry 
oraz popi odłożyli koniec św ia ta  do W ielkano­
cy, później do św iętej T rójcy , gdyż an tych ryst 
jakoś się nie zjawiał.

Tym czasem  zniszczenie m aterialne całej gn- 
bernji, w ycięciłp bydła, spalenie gospodarstw , 
zarzucenie u p raw y  i tak jałow ej ziemi — spro­
w adziło  fatalne następstw a. Pom im o to chłop- 
stw o.^zaślep ione w  tępej w ierze w  koniec 
św iata , nie zdem askow ało  „proroków"-. W re ­
szcie w  celu zlikw idow ania tej bandy  w ysłane  
zosta ły  nocą patrole w ojskow e do w si Boże- 
godzka K odniiow skiego p o w h tu , gdzie „św ię­
ta" k a raw an a  za trzy m ała  się. S łusznie bowiem 
obaw iano się oporu nas chłopskich i niepo­
trzebnego przelew u krw i. D nntry  i Sergiusz 
oraz 17 popów , stale jeżdżących p rzy  rucho­

cpuszcza pał. c królewski w M a aiy c ie  w to- 
hrobiego Vel e, po złożeniu kró.owi swoich

mej św iątyni „końca św iata", zostało poaczas 
snu a resz tow anych  i pow iązanych. W szy st­
kich przew ieziono już do W ołogdy i osadzano 
w  m iejscow em  więzieniu, ca ła  zaś św ięta  ka­
raw an a  została  podpalona i zniszczona. D oby­
tek, nagrom adzony p rzy  „św iątyni" rozdano 
chłopom.

S praw a sek ty  ąkońca św ia ta" w  w ołogodz­
kiej gubernji budzi w  całej Rosji zain tereso­
w anie i senzację. Z jednej bowiem  strony  jćJt 
w iernym  obrazkiem  zacofanego życia wsi ro­
syjskiej, z diugiej zaś fakt ten w yzyskiw any 
jest p rzez em isariuszy ośw iatow ych  komuni­
stów  jako argum ent, w ykazu jący  opiekę bol­
szew ickich w ładz  nad w sią. Jedno w arte  d ru ­
giego.

(rs) W czasie najazdu bolszewickiego roze­
grała się bitwa we wsi Dytjatyn, w- pov iecic 
rahatyńskim.

Polacy walczyli z  przeważającemi siłami bol- 
szewicikiorni. Wzięci w krzyżowy ogień przez 
kilka1 baterji-.nieprzyjacielskich, nie poddawali się, 
mimo, ze ustawicznie atakowani byli przez^,pie­
chotę i kawalerię iiieprzyjćieieiśkĄ. W końcu po 
całodziennej walce ulec m ułid i pfze:rV3Vy.. Na 
potoojowi,siku zostało z ‘górą 50 trupów. Resztę 
iżywcem pojmano i obdarte1 ze szat. Po straszny,c!i 
męczarniach rozsiekała ich szatblmi konnica- Bu- 
d ic iin Ł tt Polcg! kpt. Zając ze-stow anii:

— Ginie baterja, z aią gin;ę i jej komendant! 
Padł m artwy na lawetę. Legii r nvnicż pór. 

W ątroba z wypalonymi oczami, por. Swidbricld, 
co^ porwał z&-s :bą żołnierzy do ataku na bagne­
ty, kp-t. Domański, okrutnie zamordowany i sze­
reg żołnierzy," Tak walczyła %-ta „baterja śmier­
ci". — RodScy uczyic chcą pam ięć; bęhaterów 
wzniesienie na kurhaniem pr-nmika-kaplićy, jako 
posterunku nar. na rubieżach Polski. D zido już 
roapoca-ęte i plyn-ą clrotnTe datki. Niechaj p rz y .  
czyni się do nich ofiarami i ogól społeczeństwa.
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Pośm iertne napiwk’ dla służby hotelowej.
W  Budapeszcie odebrał sobiu życie za pomocą 

trucizny bankier Emanuel Fóldes. Znaleziono go 
strutego w pokoju hotelowym. Na stoliku obok 
łóżka denata stała cała bateria flatezeczek, napeł­
nionych różnemi truciz.iarm w ilości taikiej, że 
ntozjraby niemi w ytruć cały pufk.

Jaik się okazało z pozostawionego przeż de­
nata listu., Foldes był człowiekiem niezwykle su ­
miennym i drobiazgowym — i tę cechę charakte­
ru zachował natwet w oraczu śmierci. H sze on, 
że zażył półotw arta grama cjankali, lecz jeśli to 
nie poskinKuje, to zażyje jeszcze potirzecia grama 
weronalu. —

Dalej podaje przyczynę swego d e s p e r a c k ie g o  
kroku: Oto w tram waju ski adziooo nru portfel ze 
156 milionami koron, zai które miał dla pewnego

klijenta kupić na giełdzie akcjo. Ponieważ nie 
jest w  sranie zwrócić skradzionej kwoty, oubiera 
kolbie życie.

Najlepszym dowodem jego pedantycznej skru 
pulatności było 6 zapieczętowanych kopert, które 
obok wspomnianego listu leżały na1 siole. Zawita 
ra ty  otto ściśle odliczone i odpowiednio zróżnicz­
kowane kw oty: Tyle a tyłe dla' biednych., tyle a 
tyle na wvrównanic rachunku hotelowego, dalej 
osobno napiwek ctla portiera, pokojówki, pucyputa 
i WTesade dla ślusarza; k tóry  przyjdzie wyw ażyć 
drzwi do jego powoju!

Pan Emanuel Foid.es jak przystało na wzo­
rowego finansistę, sumiennie zamknął s\vój ra- 
ehwnoK z żydem .

Ztodilał-speclallsta p ou m  antGr^
rom ansów

JAK SIE OKRADA PODRÓŻUJĄCYCH JUBILERÓW. — TRICKI BANDY. — HISTORJA 2 KO­
SZY KIEM.

(?) Złodzieje wielkich metropolii, jak Paryż, I zaw arł znajomość z popularnym angielskim awto-
Londyu, Nowy Jork, mają swoich matadorów. Są 
to  panowie występują :y  w nienagannym tażurku, 
często w cylindrze 1 lakierkach. U ich boku, gdy 
wchodf&ą do sali pierwszorzędnego baru, kroczy 
wystrojona dam ą z półświatka, piękna i elegancka, 
niczem nie zdradzająca swego, pochodzenia.

Otóż iode-n z takich matadorów — złodziei

rem romansów i ryrrtnaihyah (naz wisko tego auto­
ra przez cllyskreoję nie wymieniam) i z „przyjaźni." 
powierzył mu tajemnice rotzmaatynh tricków zło­
dziejskich.

Ów, ronunsopisarz przytacza' to w  sw ej opo­
wieści w toimie zwierzenia „bohateią" i tak za­
czyna :

„Na rcbccie z klejnotami znaim się nailepiej; vflł 
tej specjalności miałem już niejedną .ja jną" robo­
tę, a policja po dziś dzień, jak tabaka w rogu, nici 
nie wie, co zaszło. Pracowałem  ze swoimi ludizmi 
casy diugi czas, a jUbflerowic nie byli nam krzyw i 
o to. Niektórym z mch to  nawei wi to graj. Mieli 
wysoką asekurację. , i

A do tej naszej branży potrzeba się „faiiua" 
przygotować. Potrzeba mieć inteligencję i cierpli­
wość.

Bywało i tak, żem po dziesięć tygodni nastę­
pował komuś na pięty, zanim przyszła chwila, że 
moiżaą było zaorać się do roboty. To też interes 
szcdl gładko, a tylko czasem zdarzyło się, że nie 
ze wszystiriem klapowało.

Jeuen taki „fajny" ka/wał urządziłem w hotelu, 
w północnej Anglji. W łożyliśmy wtedy podróżują­
cemu jubilerowi do kuferka węgle wartości dwtl 
szyiirsgrów w za-mi«!n za klejnoty wartości 12.000 
funtów szterlrnsów.

Ten „fajny" kaiwał muszę zaraz opowiedzieć: 
Ów jubiler miał taki zwyczaj, że swój tow ar 

nosił w  dwóch kuferkach, a te kuferki tkwiły \y 
ozwoeogrannym koszyku z nakrywką na dwie
kłódki zamkniętym

Wtypanetrowaiiśmy, że on regularnie co jakiś 
czas przyjeżdża do tego ą tego hotelu w jednem 
mieście w północnej Anglji. (Tego m iasta pamt nie 
powiem). Zawsze, przyjeżdżał w piątki, zostawiał 
swój niepozorny koszyk u portiera i wyjeżdżał na 
sobotę i niedzielę ćto domu, a w poniedziałek wra­
cając Po swój koszyk.

B ''ło  parę sposobów jak się do tego interesu 
zabrać. Moi tow arzysze chcieli zawsze załatwić 
rzecz spokojnie i żeby nic gadano o tern wiele. 
l'o też wypracowałem galantny plan taki.

Kazaliśmy sporządzić akurat taki sam ko­
szyk, iak był ten co go z sobą woził ów jubiler. 
Różnica była tylko ta, że do naszego koszyka
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z niedawnych czasów .

N apisał: ROMUAID KONOPKA.

(Dokończenie.)

— W idzisz pan — mówił pocliresionym 
głosem, zapalając się coraz bardziej — co 
taka baba m oże narobić ! F lirtow ała, ciacka- 
la  się z tym  m ajorem , aż  p rzyszło  do nie­
szczęścia.

B oaajby  takie n iew iasty  się nic ro d z i­
ły, begdajby je św ięta ziemia pochłonęła ! 
a pfu ! — splunął ze  złością. — że to nie ma 
sumienia ,ani w stydu . Itak i człow iek jak puł­
kow nik m ądry, dobry  i szlachetny, zabił się 
się biedaczysko. Szkoda „S tarego". D o s ta ­
niemy te ia z  pew nie jakiego psa, a  dobrze 
nam było z nim.

T ak  m ówił Fischer, m iotając przekleń­
stw a na głow ę pani iMarji, a  w  glosie jego 
czuć było  szczery  żal i sm utek z pow odu 
s tra ty  doorego przełożonego.

Kurtlii chodził ponury, nie odzyw ał się 
do nikogo i zaraz na drugi uzień po w ypadku 
w yjechał do Ruszczuku.

Domyślano się, że stara się o przeniesie­
nie do innej stacji okrętowej.

W Sistow ie zastępstw o  w  kom endzie

austriack iej objął na raz ie  jeden z  w yższych  
urzędników  w ęgierskiego T o w arzy stw a  o- 
k rę taw ego . ntejakr Fnludi.

W  kilka dkii po w ypadku pani M arh  u- 
spoucoiła się zwolna. Myśl jer zw róciła się 
znów  ku  madorowi. P rzesła ła  w ięc p rzez 
W oitoera długi list do iuago z  zaklęciam i mi­
łości i przyw iązania.

Na drugi' dzitń  w ieczorem  przyniósł 
W ołłner z  pow rotem  jej liist m ootw arty , za- 
w fcdamiająo, że  m ajor nie chciał gc n aw et 
przypuścić sib siebie.

W ów czas /rja zrozum iała. B yła tylko 
zabaw ką w ręKdch m ajora, udaw ał miłość 
ku niej tak dlłmgo, jak długo stosunek z nią 
nie na iaźa ł go na zobow iązania. Nie spała 

i całą noc. W  okropnych  spazm ach ta rza ia  się 
1 po lozn, w y ry w a ła  w łosy  z rozpaczy, p rze­
klinała dzień poznania m ajora, w zy w ała  
w szystk ie moce piekielne na g łow ę niewder- 
uegu kochanka. B y ła  podobną do zranionej 
lw icy. D aw na miłość przem ieniła się w  niej 
w głęboką nienaw iść i pogardę  dla kcchans.a. 
G dyby tej nocy  m ajor zjaw ił się u niej, rzu ­
ciłaby sie na niego jak dzikie zw ierzę i żadna 
sita nie uwodniłaby go z jej rozszalałych  rąk  
i o s try  cii b iałych zębów .

Na dmak dżień, uspokoiw szy się n ie c o , 
poczęła robić gorączkow e przygo tow ania  do 
dojazdu do kraju

C ałe  dwa dni trw a ły  te przygow ania, aż 
w reszcie  trzeciego dnia w  południe w raz 
z dziećmi znalazła się na pontonie czekając  
na okręt, m ający ją odw ieść do ojczyzny.

B y t to  ponury  dzień, w ia jr chłodny po 
w iew ał, w strząsając ciało dreszczem  zimna,

a io b n y  deszcz z zachm urzonego nieba sp ły ­
w ał bezustannie, szt m -ząc jakoś dziw nie 
sm umo i żałośnie.

Pani M ar ja by ła  w otoczeniu sw ych 
dzieci i służących. N ikt ze znajom ych nie 
zldiżał się ku niei. nikt n,e żegnał tej k o b ie - 

i ty, na lcuóre; czole zdaw ał się wrddicć nieza- 
I ta rty  s tygm at krwT z jej pow odu świeżo 
orzelanej. N aw et Woillner trzym ał sic  zdaia 
od nieszczęsnej niewiajsty i udając, że jej nie 
widzi, p a trzy ł uporczyw ie w  fa k  rzeki.

T a  sam otność i opuszczenie wśród ludzi, 
m usiały być diia pani M arii okropne, g ay ż  
r:im o chęci panow ania nad sobą, grubę łzy 
sp ły w ały  jej zw olna po policzkach, a p rzy  - 
tern, coś jakby n a 'ący  wstyd!, nie pozw alał 
jej się  m szy ć  z m ie:sca, ni glow ę zw rócić w 
kierunku znajom ych.

S ta ła  w ięc w  jednem miejscu, w  żałobie, 
bez ruchu jak czarny, z ło w :eszcy  posąg i ty l 
ko szklisty  w y ra z  oczu skierow anych  ku la f j  
rzfeki i łzy  spływ ające po tw a rz y  w skaży  - 
w ały , ńe ta  kobieta ży je j odczuw a całą sw ą 
hańbę i poniżenie.

N areszcie skończyło  się to  o czek iw an ie , 
k tó re  zdaw ało  się d!a niej w iekiem  eufyrn.

P asażersk i okręt przyii m r jesta  tycz nie. 
do pontonu. W ów czas M arja nagłym  nerw o- 
w ym  ruchom  postąpiła  naprzód; nie ogląda - 
i ponure spojrzenia....
jąc się naw et na dzieci, k tó re  lńegły za  nią 
w  . odskokac-h i w raz  z falą podióżnych zbii-

Z pontonu i brzegów  ś c i g a j  ją zaw istne  
ża ła  się szubko ku pokładow i okrętu.

KONIEC,
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włożyliśm y węgle, ąi taimien miał w koszyku ku- ! rym garniturom frakowym. Mają zaufanie
ferki ręczne z klejnotami

A teraz pwtni powiem jak na to piZi-azJiśmy, 
żeby  miara i waga .Kazzyna była akurat ta sama.

W podróży jubiler nie zahwsze trzym ał swoje 
kuferki w koszyku. Czasem zostawił koszyk 
w hotelu i zabierał jeden z podręcznych kuferków 
do  kfijenra. Otóż to wiaiśnie takesmy urządzili., 
że kiedy on pokazywał swój towar, na1 nas przy 
sz ła  kolej wy^setietrować, czy warto go okraso. 
Ou wchodził do sklepu jubilerskiego, a jeden 
7, naszych w kilka chwil wszedł tam niby coś 
kupić. W ystarczyło naszemu rzucić raz okiem na 
jego towar, ą  wiedział co tow ar walrta. Najczę­
ściej to ja san wchodziłem do sklepu jubiler sit je­
go. Znam się na tym tow arze i grałem rolę zło­
tnika, wyiJowiadWiyc swoje zdanie o klejnotach, 
które pokazywał tamten.

A teraz jakeśmy wypenotrowali wielkość i 
w-agę koseyka.

Jest na to kilka sposobów. Opowiem' jeden. 
Oto wychodzi taki jegomość z koszykiem albo 
kuferkiem z wozu tramwajowego, albo z wagonu 
kolejowego i p-ists!wi,wszy obok sienie kuferek — 
czoka na tragarza- albo na drugi wóz. A ja sobie 
spaceruję z laseczką albo lepiej z parasolem — 
jakby nigdy nic. Zatrzymuję się k -t-m  tego pana. 
Nagle szukam w kieszeni papierośnicy. Z paraso­
lem w  ręku ciężko szukać po kieszc-mach, więc 
kładzie się parasol na kuszyk albo na kuferku 
tego pana.

To przecie podejrzenia nie obudzi. P a  zapa­
leniu papierosa, wotaim.

— Co ja widzę! Położyłem mój parasol na 
koszyku pana! Barużo przepraszam.

do
no-portjerów' c.zy2]a dworcu ko-lejowym, czy w 

telaich, sdzio lożują stale).
A mój jubiler, zostaw iw szy koszyk u portiera 

jadzie do rodziny a nva! wrócić w poniedziałek.
-Nadchodzi noc. Banda zjawia się. Naturalnie 

jeden drugiego nie zna. Już w szyscy jako goście 
tego hotelu, każdy w innej porze, zajęli swoje 
pokoje. Byliśmy jak w domu i znali już rozkład 
hotelu.

Terau> do mnie należało zajrzeć do portjera 
i poprosić, aby mi polecił przynieść whisky, ba 
zwykle rn ted  spaniem wypijam dwa! kieliszki. — 
Portier odpowiada, że w  barze zamknięta i ni­
kogo już ze służby niema, coby whisky przyniósł.

— Na! I cćnby było, gdybyś pan przed pój­
ściem na spoczynek przyniósł mi do numeru 
w h Lśky*1? —■ pytam.

Daję po-rtjercwi suty napiwek I uczynił, o  co 
prosiłem.

A miało to na celu stwierdzić, kiedy spać 
pójddzie.

W szystko poszło gładko. Piłem .syn1*!?, porcję

whisky, a potem dałem znąfc tewarzyszom. Jeden 
'zaufał na górze i miał nie dopuścić, aby portier 
przypadkiem nde zeszedł na dół. Było nas czte­
rech. Poszliśmy do hali, otworzyli pcrtjerówkę 
podrobionymi kluczami.

Nic było to trudne zamienić mój koszyk z k r j  
szyki&m- jubilera i małym, dla mnie tylko wido­
cznym zuafitiem oznaczyć. Po tej robocie pasdiś~  
my spać.

Nazajutrz o  ó-tej portjer mnie obudr.it. Mia­
le:;? zdążyć- na pociąg, który wychodził 6-ta  45 
móaut. W pół godziny później mój koszyk z ku­
ferkami jubilera załadowany został na doróżleę i 
oojechałim z łupem na dwc-rzec.

OdijćchafetiT do Londynu. Tam łup rozdzieli­
liśmy między towarzyszami za-itim1 jeszcze w ho­
telu ktoś zmiarkował, że nie wszystko jest 
w porządku.

Powyższy opis sztuczek złaadejsicicił może 
sSjfżyć wszystkim jako nauka, i przestroga., szcze­
gólnie dla tych, którzy podróżując — mają 
w swych koszach lub walizkach wartościowe 
izeczy.

s f  przez zaczadzeni w i f  ul.
l l l i is i l f i .

S a m o b ó h t w o  ż o i \ y  e l e E t o m o n t e r a ,
(d.) W  realności p rzy  ulicy Bilińskich 

10 m-ieszka elektrom onter W eber, ktoi'y 
! przed trzem a dniami w  spraw ie sw«; pracy

Podnoszę parasol, ale tak to robię, że koniec i za  w u d o w ej w y jec h a ł ze L w o w a , f>jgosta w 
parasola dotyka końca koszyka; chw yta isię zaś ■ jąc w  m ieszkank i sw oją żonę, Emii-ję. 
parasol w miejscu, gdzie jest drugi koniec ko­
szyka. Tym spo-sobem ma się miarę. Trzymam 
w garści parasol tam gdzie trzeba, a uszedłszy 
kilkanaście kroków! robię kredą znak w miejscu, , - _ .
gd-zje v. ziu-ta była miara. Szerokość i głębokość j

ule i zw łoki jej polecił odstaw ić do Zakładu 
m edycyny sądbwcj. —

Komisyjnie stw ierdzono, że  W e-berowa 
po odjeźdżie m ęża, z k tórym  czule pożegnała 
stę, szczelnie zaopa trzy ła  szm atam i drzw i 

O dy p rzez dw a dm dom ow nicy W ebero- i odma, następnie mocno naoalda w  piecu w ę 
wej nie wtdfeiołi, w  m ieszkaniu jej panow ała ; ętern i zasunęła zasów ltę przy kominie. Po 
cisza, a  w czoraj w  k o ry ta rzu  poczuli w y do- , tej czynności rozobrada się i po łożyła  się do 

się czad  w ęglow y z m ieszkania łóżka, w yczekując śmierci. Czynu tego do­
m ierzy się tak samo. T rzeba ryfjtu zręcznie su­
wać parasolem.

Najtrudniej wypenetrować wagę. Ale w na­
szej bandzie był taki smyk, co to umiał zrobić 
bardzo zmyślnie.

Szedł o-bic z kuferkiem i stawia go obok 
kuferka osoby, na którą marny oko. Pociąg nad­
jeżdża1, alba on widzi znajomego, (zazwyczaj tym 
znajomym, to któryś z naszych) smyk porywa 
kuferek albo koszyk tamtej osoby i cfiee ocejśe 
niby z coszykiem. Zaraz poznaje omyłkę, zw raca 
się da iamtej osoby, a tymczasem waży w  ręku 
kuferek i ogląda na wszystkie strony, przytem 
się usprawiediiwia, odda-je koszyk, czy kuferek, — 
zabiera swój i odchodzi.

Ale wróćmy do- naszego jubilera. Kiedy już 
mieliśmy oba kuferki w pogotowiu obciążone na­
leżycie węsiajni i włożone do podrobionego ko- 
szylfa szedłem do hotelu, gdzie ów jubiler miał 

"swoją kw aterę a musiałem przedtem wiedzieć — 
czy  „rytohtyg" tam przyjedzie.

Ano, ja przychodzę po południu, zamawiam, 
poikój, a1 mój ko-szyk zostaje w ha,li na dole 
u portjcra.

Zaraz za mną zia-wia się jubiler ze swoim 
koszjkicm  ifljflsjjawjg.1 go w ifali u portjcra1.

(Wyda się to panu nieprawdziwe, że jubiler 
zostaw ia swój koszyk u portiera. Ale ci ludz ie . 
tak  są do tego przyzwyczajeni, ż,c to dla p M  
tyle, co dla urzędnika zostawić walizkę ze stć-

W eberów , przem ocą -otworzyli drzwi. Sąsia­
d z i w targ n ąw szy  do w nętrza , znaleźli W e­
berów ? bez życia, leżącą w  łóżku.

Na miejscu w ypadku p rzy b y ła  za w ezw ą 
na poUicia, a  lekarz miejski dr. W ernicki 
stw ierdź!iM iiterć -Wbrowoj p rzez zaczauzc-

kooafa W eberow a wsio tek ch-orohy n e rw o ­
wej, a  z mężem żyła p rzykładnie  w  nadzw y 
c S jn e j ggodzio. D enatka już raz usiłow ała 
popełnić sam obójstw o. ale w ów czas prze­
szkodzono jej w  pow ziętym  zam iarze.

ft?zvrais m y * m  ». !«5RI m J  iWSg silii&Hi&ifal p « i$ a 3ssgt3 01311-114
Zam łin.jta w p&tęej®. — U ciec 2 ka przez o Ino. — Pościg policji. — 

Powieszona rta drzewie w les ie  fcoio Winnik.
(d.). Ubiegłej niedzieli rano niejaka T e­

resa  B rzozow ska zam bszkaa l1 u sw ej s io stry
przy iodm ej KoLukowej p rzy  ulicy L w ow -

zarządizt-ła za ni? poszukiw ania.
Tym czasem  w czoraj rano posterunek po­

licyjny w  W innikach doniósł do lw ow skiej
sldch Dzieci 1. 38, usiłow ała popełnić sa m o - | policji, że  w  lesie, należącym  -do W inmczek. 
bójstw o przez podcięcie srardiła b rzy tw ą. — j znaleziono zw łoki wisielca pici żeńskiej. P o ­

niew aż nazw isko tej denatki nie było znane, 
zachodziło podejrzanie, że to B rzozow ska w  
ten sposób odebrała sobie życie. Jednak 
w krótce z  włości aijrin-skowano i s tw :ordzono, 
że śm ierć p rzez powioszer-ie pontosci niejaka 
T eresa Btócharrdta? pc-choi-cjca z fJa,vrfdcwa.

Na razie pollcia nadal r-osc-okuje za zb ie ­
głą B rzozow ską, a ro rw o cześn ia . prc^yą.jzi 
dochodizonia, czy  B lid tarska  faktycw iie zgi­
nęła' śm iercią sam-obójczą. Zachodzi p-odej-

W -zam iarze  tym  jednak jej przeszkodzono, a 
ona ośw dadczyta, że postara  się pi'zy najliliż 
szej sposobności pozbaw ić siebie życia. — 
W skutek tego Koknkowa zaniknęła B rzozow  
ską na klucz w  pokoju, chcąc ją w  ten spo­
sób uspokoić i przeszkodzić jej w złym  za- 

|  iniarze. Brzo-zowska tym czasem  w yskoczy ła  
i z parterow eg-ę m ieszkania przez okno i zbie­

lą w jniew iad-om ym  kierunku.
O fakc'e ty n i ' doniesiono do policji, a  ta
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rżenie, że ja w pierw  uduszono? a potem  dla 
zatarcia  śladów  m orderstw a zw łoki jej powie 
szono na orzew ie

Wresjzcie dow iadujem y się, że B rzozow ­
ska liczy lat 23, b rata  udział w  w alkach z u- 
kraiińcatrd i bolszewikam i, a rozstro ju  ner­
w ow ego dostaia w  chwili, gdy dow iedziała 
się o śmierci sw ego narzeczonego i od tego 
czasu nosiła  się z myślę; odćbrania sobie 
życia. —■

E b s  KSMNERA r  LAS LSNJii BR2E8UIEJ "9

Za legitymacią 
2 eŁ y sztuczne 
f  d cenach zni- 
żonycn. 233̂ 9

ży tej dokonał P aw eł Bożek, zam ieszkały  skradzioną bieliznę odebrano i zwrócono, po- 
przy  ulicy K leparo wskiej 1. 15. T oteż Bożka | szkodow anem u prokuratorow i, 
w kró tce aresztow ano, a w sku tek  jc-gu z e z n a ń ,' ■ ~

fkAWA R 1ŁDL.A. I
‘ ~>|~tT T gi; im  'TimffniTfflr iMnrrirTrwrTnrH

2*3

m a i

d j .  Z o tw arteg o  m ieszkania W łodzim ie­
rza Koplaka, restau ra to ra , p rzy  ulicy W iśnio- 
wieekłeh 1. 2, około, godziny dziesiątej w ie­
czorem  Skradziono garderobę m ęską i dam - 
•ską. w artości 225 zł. Zarazem  sp raw ca  za­
brał torebkę dam ską, zrobioną z autolaku. 
W nocy natom iast nieznani złodzieje w łam ali 
się do, bazaru  cukrow ego D aw iua Kogana 
p rz j placu Rzeźni 1. 6. Zabrali oni różnego' 
rodza»u tow ary , w yrządzając szkody na 
250 zł. —

Tej sam ej nocy ofiarę w łam yw aczy  pa­
d ły  dwie szafki w ystaw ow e. W  pierw szym  
w ypadku rozbili taką szalkę sklepu b law at- 
nego Salom ona Grosskopfa, lecz nie zdołali 
nabrać tow aru, bo ich spłoszy! posterunko - 
w y  Nędza VV; drugim  w ypadku rozbitą  zo­
sta ła  szafka sklepu galanteryjnego Leona Fe!- 
da przy ulicy Gródeckiej 1. 76. Złodzieje za­
brali pończochy, skarpetki, k raw atk i i c h u ­
steczki, w artości 100 zł.

Do aresztów ' policyjnych zaś za k ra ­
dzież dostali się : S tanisław  C zerski, karany , 
zam ieszkały p rzv  ulacu S trzeleckim  1. 11, 
k tó ry  z szuflada straganu  Andrzeja Bacza 
przy  ul. S łow ackiego skradł kw otę 25 zJ — 
A resztow any też zustał Kazimierz B rutel 
pomocnik Ggojdióezy, za kradzież kw iatów  
w ogrodzie Klimowicza p rzy  ulicy P iek ar­
skiej i. 63. oraz Jan  P a łyga , zam ieszkały  
przy  ui. O górkow ej I. 2, za kradzież dwóch 
syfonów- w ody son,owej. W reszcie d o  a re ­
sztów  ocktaiio Izaka F orbera  z  C ie szan o w a , 
k tóry  skradł torebkę z kw otą 106 zł. B yła 
ona w łasnością Sam uela G rossm ana, kraw ca, 
zam ieszkałego p rzy  ulicy Jagiellońskiej 11.

Okradziony prehBFafor.
Soż^li siftradł bieiisnę ze strychu.

(d.J p ro łturator lw ow skiego okręgow ego 
sądu karnego p. Alojzy Giirrler m ieszka w  
realności p rzy  ulicy K ochanow skiego >1. 73. 
W  nocy z sobo ty  na niedzielę- na strych  tej 
rea ln o śd  zasrad l się jakiś złodziej, k tóry  
stamtąd, na szkodę p. G iirtlera sk rad ł bieliznę 
w artości .500 zł.

G dy %' niedzielę rano zauw ażono kradzież 
i o n>ej zawiadom iono policję, ta p rzeprow a­
dziw szy dochodzenia stw ierdziła , że kradźie-

Listy miłosne przyczyną zamachu
samobójczego.

S k o ł i  1 4 i i e f n i e j  c t ó e w c z y r a y .

(d.). W czoraj w  realności p rzy  ulicy Kor­
deckiego 1. 33 rozegra ła  się tragiczna scena. 
Z ckna pierw szego piętra na  bruk ulicy w ce­
lu sam obójczym  skoczyła  14-letnia Janina 
Skaw ińska, córka zam ieszkałego tam  ro b o t­
nika. D oznała ona licznych potłuczeń, a przy 
b y iy  na miejsce lekarz P ogotow ia ratunko - 
w ego orzekł, że życiu jej nie zag raża  nie - 
bezpieczeństw o. M łodą desperatkę odw iezio­
no do szpitala pow szechnego.

Policja w  swoich dochodzeniach stw iei - 
dziła, że pow odem  tego zam achu sam obójczo 
go były listy  miłos-ne. M ianowicie m atka 
p rzy łapała  Jan inę na pisaniu takich listów , 
a zrob iw szy  jej w y rzu ty , zam ierzała w  do­
datku skarcić ją cieleśnie. Janina w  jednej 
chw ili całe  zajście tak  bardzo  w zięta sobie 
do serca i nie nam yślając się wiele, skoczyła 
oknem , chcąc pozbaw ić siebie życia.

a  A m ń m .
Potworna zorodiiiezość. — Ofiarą nieletnie dz iew częta. — Minister i społeczeństw o w  w alce

z sądami.
(K orespondencja w łasna.)

Kopenhaga, 16 czerw ca  1925. bec tego zask arży ł decyzję m in istia  do Sądu, 
P ań stw a  skandynaw skie, a w  tej liczb ie , w y g ra ł sp raw ę we w szystkicli instancjach; 

D ania, przed w ojną nie m iały p raw ie w c a le ; w y d o sta ł się na w olność z  pew nem  opóźnie-
kroniki krym inalnej, a w  każdym  razie  kroni-' 
ka ta  by ia  bez porów nania bardziej uboga niż 
w  innych państw ach. W ojna w strząsn ę ła  po­
sadam i i tycli szczęśliw ych ludów  północy: 
w ystępek  i zbrodnia ' zaw d a ły  i na pó łw ysep  
Jutlandzki, gdzie -były tak  zadkim  gościem. 
Stolica Danji żyje te raz  pod w rażeniem  

opićeniji zbrodni w yjątkow ych , 
m ianowicie, gw ałcenia m ałoletnich dziew cząt. 
P rzed  dw om a laty  na jednej z tmc dzielnicy 
robotniczej Kopenhagi, zw anej uiicą Księżnicz­
ki, znaleziono trupa pięcioletniej dziew czynki, 
z jaw nem i znakam i zgw ałcenia i zaduszenia. 
Z brodniarza schw ytano  i skazanp na śm ierć, 
król w  drodze łaski zamieni i śm ierć na doży­
w otnie w ięzienie. Ale w ypadek, jak to nieraz< 
obserw ow ano, w yw oła ł po tw orne naśladow ni­
ctw o. W  pięknej i kulturalnej samicy Danji za ­
częto obaw iać się pozostaw iania dzieci w  o- 
grodach. W ypadki zw ierzęcycli zbrodni s ta ły  
(się częste. Z organizow ano specjalne posterun­
ki policji tajnej dla strzeżen ia  dziew cząt od 
ludzi-zw ierząt.

N ow y rząd  socjalistyczny  Danji postano­
w ił w alczyć z tą  dem oralizacją po tw orną i pla­
gą w  sposób bardziej sku teczny  od m etod ta j­
nej policji. I oto. k iedy jeden ze zbrodniarzy 
tego rodzaju, Berning,

miał opuścić wiezienie, 
poniew aż up ij nął term in jego kary , socjalisty­
czny m inister spraw iedliw ości, p, Stoiiiko, ja­
ko p rok u ra to r generalny, w y d al rozkaz, aby 
B erninga w  więzieniu zatrzym ano , m otyw ując 
sw e rozporządzenie tern, że hygjena społeczna 
w y m ag a  izolow ania B erninga, k tó ry  na do­
m iar złego był nauczycielem , a w ięc zaw odo­
w o m iał do czynienia z dziećmi. M inister 
w niósł jednocześnie do izb ustaw ę odpow ied­
nią. Izby ustaw ę przetrzym ują. Zbrodniarz w o-

niem, m inister zaś zm uszony b y ł jeszcze za ­
płacić parę  ty sięcy  koron na rzecz p o k rzy w ­
dzonego, k tórego  p raw o w olności osobistej zo­
sta ło  narażone na szw ąnk

Minister nie dal za  wygraną,
i k iedy upłynął term in kary  now ego zbrod­
niarza, kai?ał go in ternow ać w  domu, dla utny- 
slow o-ehorych. M inister znow u p rzeg ra ł: opi- 
nja szerokich m as by ła  po jego stronie, ale sąd, 
broniący  lite ry  p raw a, — przeciw . N astrój o- 
pinji podniecił now y fak t: Oto przed paru
dniami w  tejże dzielnicy robotniczej znowu na 
strychu  jedna z m ieszkanek rozw ieszając  bie­
liznę z przerażeniem  znalazła trupa sześciolet­
niej dziew czynki Mn.rgo M anison. W ezw ane 
w ładze  znow u stw ierdziły

znow u fakt ohydnej znrodui; 
trupek by ł jeszcze ciepły. Ś ledztw o w y k aza­
ło, że zbrodnia by ła  popełniona nie na s try ­
chu. a trupa  tylko przeniesiono. Jeszcze  w ie­
czorem  tego dnia a resz tow ano  zbrodniarza. 
Je st to m ężczyzna 28-letni, bez zajęcia, trz y ­
krotnie już karany . M ieszkanie aresztow anego , 
jak s;ę okazało, było  szczególniej s tarannie  
w y m y te  tego dnia, podłogi uszorew ane, ale a- 
naliza kaw ałk a  podłogi stw ierdziła  ślady krw i. 
Zebrano dow ody. Z brodniarza w idziano w  dniu 
p rzestęp stw a  w  chwili kiedy rozm aw iał z m a­
łą  M argusią. ,

P rzes tęp cę  oddano pod sąd. Opinja publicz­
nie dom aga się w yroku  śm ierci, szereg  sto ­
w arzy szeń  zb iera  podpisy pod petycję do k ró ­
la, aby  nie stosow ał p raw a  łaski. t. p.

Siijp Rstej „BBSBiifl" mmą 
»  M o w ę )  i f z f c a s i  t t j u j  S a i l k  *
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M n  s i r ®

M. Komisja te a tn la a  domaga 
się reasumcji uciiwaty Rady m. 

w spraw j opery lwowskiej.
M iejska Komisja tea tra lna  p rzy  udziale 

14-stu członków  odbyta  w  sobotę posiedzę - 
nie, na k tó rem  p a  trzygodzinnej dyskusji 
uchw aliła  podnowyślnki przedstaw ić  Racfcle 
m. w niosek na reasum cję czw artkow ej u- 
chw aiy  R ady w  spraw ie niewruchomienia o- 
pery  w  sezonie 1925-6.

Następnie zaproszono na posiedzenie 
prezyd. Nejmana, do którego zwrócono się 
* gorącym apoem  o zw ołanie dla tej sprawy  
posiedzenia Rady, co  też p. prezydent przy­
rzekł uczynić. Sprawa teatrów miejskich, a 
specjalnie opery przy jazie teoy raz jeszcze 
na po zątłek dzienny Rady w  najbliższy 
sobotę. —1

W yjazd jfeiesprezydenta Chlamtacza 
do W arszawy.

W  niedziele w ieczorem  w yjechał w icept. 
Chlam tacz do W arszaw y , aby  tam wspólnie 
z dyr. Szylierem  poczynić u rządu  kroki o- 
calenia opory lw ow skiej p raez  udzielenie jej 
w ydatnego  poparcia finansowego.

Zebranie w Kasynie litsrackiem
Pod wrażeniem katastrofalnej uchw ały R. M. 

zW«a*to- Kasyno i Kolo liceracko-artystycznc — 
zeb rane demoustracyfne. Po przemówieniu pre­
zesa K asyna Dr. Hojuadciego wywiaaiaia *ao ob­
szerna’, na wysokim i rzeczowym jłoziomie po­
stawiona dyskusja w której glos o b ie ra li po . 
Cndnowski ad w. Dr. Czerny, wiccprozyd. Dr. 
Chlamtacz, Dr. Zarewicz. prezes Dembowski, lie- 
mor, dyT. Cepnik, Dr. Orzeenowski, Dr. Softyis i 
prezes Z. A. S. P. p. Cj"^ainłk.

W dyskusji ridniesiono szereg doniosłych 
momentów, z których najważniejsze poniżej 
podajemy. i*

Czem jest dla Lwowa opera.
Zniesienie opory lwowskiej musimy uważać 

jako nowy krok ku upadkowi, ku degradacji Lwo 
,wa ze stanowiska stcłicy do rzędu miafst prowin­
cjonalnych — a przecież bronić się możemy 
przeciw temu jedynie na doIu kułturalnom przez 
tworzenie Targów Wschodnich itp. Doniosłość tej 
walki o wielkość i znaczenie potęguje fuiKt, że 
jako nwaKto kresow e mamy do .spełnienia ważne 
zadania narodowe. V, tych więc warunkach ka­
żdy zanik kulturalny jest nie po w etowamą szkodą 
pod względem naroeowyrn i państwowym, a cóż 
dopiero mówić o zaniku tak poważnej instytucji 
kultura1net jak opera?

Zasługi i wysoka kultura jta polu muzyki na­
daw ały Lwowu praw do miana stolicy muzycz­
nej. Dziś i 7. tego zrezygnować rmisi albęjwiem 
łtpadek opeiy  z konieczności pociągnie za sobą 
ogólne obniżenie pozit nu. oraz upadek instytncyj 
pokrewnych, konserwatoriów i szkół mttżydzirjWb.

Nic nie zastąpi stałej opery.
Opera iest niejako koroną nus/.yKl. dobytkiem 

kuitundnyiu na który złożyć się musi praca ca­
łych ]x>koivii — n iem o żn a  przeto mówić o unie­
ruchomieniu jej na krótki okres czasu. Przerw a 
jednego roku równoznaczną jest z unieruchomie­
niem oper-y na lat kilka.

Podstawianie orscretki jako namiastki, p.imi- 
lując naw et brak tradycji narodowej, lue w ytrzy­

muje żadnej k ry tyk i; „najlepsza operetka nie 
neciże zastąpić najgorszej opery",

Również niezbyt szczęśliwym pod względem 
artystycznym  i finansowym jest projekt w ysta­
wiania opery przez przeciąg kilku tyMcu iiiio.dęcy 
w seziorae.

Uchwała R. M. Zanadto dorywcza.
Uchwala R. M. znosząca1 operę nastąpiła zu­

pełnie nieoczekiwanie. Jecmym zamachem, wiięk-1 
szaścią z& el .ie  siedmiu głosów chikonano tego, j 
czego dokonać nie mogły najcięższe Warunki 
współżycia w jednym gmachu opery, operetki i 
dramatu, zniszczono dobytek kulturalny, k tóry  
przetrw ał nienaruszony nawet w'ojną. Tom boleś­
niejsze, że uczyniono to w  chwili, gdy przed 
teatrem  lwowskim otwierają s'ę widoki nowej, — 
świetniejszej ery rozwoju — w przeddzień obję­
cia dyrek tury  przez p. Leona Schillera.

Trudności finansowe.
Nie prostą to złośliwość, ani brak ku ltury ,— 

ale ciężkie położenie finansowe gminy clorzrowa- 
&jPy dc uchwały, przeciw której zw raca się 
dzisiaj opinja całego kulturalnego Lwowa.

Nawet operetka przyniosła deficyt, ko/lem 
jednak ofiarnym była opera. Na jej rachunek wli­
czono dużo za duży! Z szeregu inwestycy] poli- 
czonyoh na rachunek opery korzystały w dużej 
mierze inne działy teatru. Dalej na! obronę opery 
podnieść należy, że ta zawsze i wszędzie deficyt 
przynosić musi.

Śi odki zaradcze.
Opera zniesioną być nie może! Pewne ofiary 

ze strony miasta są konieczne, gdyż. jak wyrapił 
się wicoprez. Chlanitacy w swojent przemówieniu 
„finansowe odpjwiedzlabiości są znaczme mniej­
sze, nłżli udpowietizialneśC wobec kultury".

Z dr mgieł strony z pounocą zagrożonej pla­
cówce kulturalnej pośpieszyć musi państwo przez 
udzielenie znaiczuiejszej pomocy i społeczeństwo 
przez propagafedę, więc zakładanie jdipowjędnich 
zrzeszeń i liczną frekwencje.

W  zakończeniu przyjęto jednogłośnie 
następującą rezolucję:

Zebrani w Kasynie i Kole literacko -artysty- 
cznem dinia 27. czerw ca 1925 pod przygnębiają- 
com wrażeniem niejtofflziaiiiej uch waty Ricf.@ uia- 
sta, która ma pozbawić Lwów sl(tłej opery, — 
stwierdzają, że w ykonanie tej lOcrnYkły wyr-z&j 
driłiłby kultui alnyni i narodowym interesom na­
szego miasta ciężką, a uiepow etowaną krzywdę. 
Wobec tego zw racają się do Świetnej Reprezen­
tacji miasta z na jgot ętezeitt wezwaniem, aby ra­
czyła powziętą uchwałę zreasumować. Zarazem 
podnosząc z naciskiem, że opera lwowska spełnia 
swe zadanie ku lturalno-narodow a nie ty ikr. dla 
dobra społeczeństwa lwowskiego, lecz także nie­
wątpliwie i ula całego państwa, apelują do Rządu, 
aby zechciał to jej posłannictwo poprzeć ltiezbą- 
dnem, a wydatnem zasileniem.

Masowy protest Lwowa aa ze­
braniu w Tow, Muzyczasss.

C rara ter wręcz manifestacyjny przybrało 
drugie z rzędu zebranie, protestujące przeciw unie 
ntdltonreiun opery, odbyte w dniu wczorajszym 
w sali TowSrz. Muzycznego. Po przemówieniach 
PP. Dyr. Sołtysa i prezesa Dembowskiego wygło 
.sił prof. Neithauser bardzo interesujący referat 
na temat historii opery lwowskiej i jej znacze­
nia, poczem wywiązała się dyskusja.

Mówcy — pr. Dr. Czerny, Ctidinowskł. poseł 
Smulikowski, pre-zes Laskownicki — Stwierdzili 
zgodnie konieczność ptrzyu&auia opery oraz po­
trzebę jak ndipnteii-zywnicjs/.ego prspa.rcśa ter in­
stytucji ze strony państw a i społeczeństwa.

Prezes Uojnacki odczytał-.następnie telegram 
dyr. Schillera, który oświadcza się przecfc$ za­
mierzonemu unieruchomieniu opery'.

Po przj jęciu przez zebranie rezolucji, pow­
ziętej w Kasynie literackiem, i.vhwalono wysłać 
odpowiednie telegram y do p/jm iera Grabskiego 
oraz marszałków' Sejmu i Senatu.

N?ezwyh3e sensacyjna Kradzież
n a  K l i n i c e  p o ł o ż n i c z e j  l w o w s l i i e g o  s z p i t a l

Kradzież radu, um ieszczonego przy ranie raka
(d.). Od’ dw óch tygodni na klinice połoź- 

ircze j profesora dra iBocheńskiego w szpitalu 
psowszechłtyin yvo Lw ow ie, p rzebyw ała  liczą 
ca lat 59, Jutja iSzkirpałiuwa, żona Romana 
Szkirpaua, redak to ra  , Ruskiego Hofosu" i kie 
rov,’iuka ruskiej spó łdz ie ln i J -w iw sk a  p o - 
n icz", zam ieszkałego p rzy  ułicy Zam kow ej 
1. 2. Pacjen tka ta chorą jest

ua raka  w m acicy

i dilatego na kftnL<_ ■ trzykro tn ie  w  różnych 
odstępach czasu poddaw ano ją. działaniu zbaw  
czego w  wieht w y padkacli środka, radu.

T en  nabój radu w y nie był w łasnością 
i.lenikl, lecz ix tżyczony był od lekarza dra 
iWeiseisa. zam ieszkałego przy  ulicy Koperni­
ka 1. 5, p rzedstaw ia jący  w artość 5 tys. dola­
rów  am erykańskie!!. Nabó.i dra M eiselsa za - 
w ieral 50 miligramów radu, um ieszczonego 
yv szk lan iu j rurce, ^skerokóśc* 5 m ilim etrów , 
a  długości 25 milim., k tóra nastgpnif opra­
wiona była w płaszcz plalynow y. Nabój ten 
był w ypożyczony przez drą M eiselsa klinice 
w celach b ad ań  m urkow ych  i 'Oddaw ał z b a w ­
cze usługi chorym  pacjentom .

P ie rw szy  raz «na.lx>j radow y do promie - 
niowartia p rzy  ranie Szkirpanow e; umie­
szczono na przeciąg 24 godzin, a drugi raz ua 
przeciąg 12 godtzm. W reszcie

libiestego piątku o gedz. 10r30 w ieczór 
dr. Wiś!ańsłvi, a sy sten t prof. dra ‘Bocheńskie - 
go, w obecności drugiego doktora, akuszerki 
szpitalnej lyrallowej i s ;o s try  m iło sie rd z ia , 
nabój radow y  w łożył dto rany  Szkirpanow ej 
p rzełożył gazą i cały  o tw ór zalepił plastrem . 
Nabój ten miał być usunięty pc 24 godzinach, 
a zatem  w sobotę o godz. 10.30 wiecz., po­
czerń b ik irp an o w a  miała l>yć łrozpośrednio 
zabrana do doi nu. Po włożeniu radu przez 
przez dra W iślickiego z sali am bulatoryjnej 
iSz-kirpauową wózkiem przew ieziono do p o ­
koju klinicznego Nr. 29 i ułożono ją w łóżku.

Szki-pauow a przez całą noc nie spala, 
czuła bowiem  niezw ykle działanie radu. — 
O godz. 6 rano, u a  prośbę S z k , siostra miło­
sierdzia odlepiła plaster, usimę-ła część gazy, 
w staw iła  ka teter, przy pomocy którego pn- 
cjeutaka oddlała mocz, a następnie usnęła. Po 
oohidniii w sobotę o godz. -I bzkirpant>?\va 

] oddała  w- ten sposób mocz poraź drugi.
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Po upływie 24 godzin
<i w ięc w sobotę o  gadtz. 10.30 w ieczór Szkir 
panow ą na wózku pizew ioziono do sali opa- 
trukow ej i u tóonc- ją n a  stole operacyjnym . 
W ów czas asysten t Kumaki dr. Je rzy  K rzyża­
now ski w  obecności akuszerk i Krallowej 
i sio stry  m iłosierdzia odlepi} plaster, a  w zie r­
nikiem stw iei dlzt b rak  części gazy. Ody je­
dnak w yją] resztk i gazy, skonstatow ał, że

w ranie nie sna naboju radowego !
Obecni faktem  tym  przeraził5 się bardzo. 

Dr. K rzyżanow ski w  p ierw szej chwil, pozo­
staw ił S-zktópaiiową na stoSe o p eracy jn y m , 
w ybtógł z sali, ab y  udać się do pokoju nu­
m er 29 celem  poszukania naboju w  łóżku. — 
W  ko ry ta rzu  spotkał jej m ^ a ,  R om ana Szk., 
k tóry oczekiw ał, aby zabrać  żonę do domu. 
Ternu dr. K rzyżanow ski oznajmił o zmknię - 
ciu radki, a Szkir pan  na to  obojętnie zacho - 
w a ł się. W szelkie poszuki A'aaria w  łóżku, r a 
podłodze i wózku pozosta ły  bez skutku, 
Szkirpanow ą poddano specjalnym  o g lędz i­
nom, szukano w  różnych miejscach,, lecz 
w szystko  b y ło  diaremne. W obec teeo  pa­
cjentkę za trzym ano  w  szoitalu i o fakcie za ­
w iadom iono policję, wsi rutek czego Rom an 
Szkirpan odszedł dto domu.

W  niedzielę rano policja rozpoczęła 
śledztw o pod osobistym  kierunkiem  nadkom 
K ozakiewicza. Robotnicy z Zarcładu czy­
szczenia m iasta w ypom pow ali całą  zaw ar - 
tość zbiornika kloacznego, rękam i przeszu - 
kiwali w szystk ie  n ieczystości, a le  tubki z ra ­
dem  nic znaleźli. T ak  samo w szelkie poszu­
kiw ania w kanale pozow ały bez rezultatu .

W ieczorem  w  niedzielę w obecności dra 
M eiselsa

przesłuchiwane Szki 'panów w Urzędzie 
śledczym

do godziny 11 w  nocy. Następnie spisyw ano 
jirp tokoty  z całym  personalem  kliniki. W  cza 
sie tych dochodzeń Szkirpanow ie o św iad ­
czyli, że

s? skłonni pokryć całą s tra tę  
jaką ponosi dr. Meisels.

Do obecnej chwili śledztwo- policyjne 
trw a  dalej, a nad rozw iązaniem  tej zagadki 
silą się najzdolniejsi lw ow scy  detek tyw i.

Dalsze szczegóły.
Po przesłuchaniu, m ałżonków  Szkir pa­

tio w pozostaw iono na wolnej stopie. W 'stoku 
dochodzenia stwierdteono że Szkirpan,owa 
dokładnie jest obznajomi-una z działaniem  ra ­
du, gdyż jego działaniu by ła  poddaw ana w  
Bernie n ioraw slcm . W czoraj też Szk. te legra­
fow ać do sw ej córki w  Papinie w  C zechosło­
wacji,. k tóra  jest tam doktorką m edycyny, a- 
by bezzw łocznie p rzy jechała  do L w ow a. Ma 
ona tam  swój w łasny  m ajątek, zap isany  jej 
w spadku przez wuja.

W ciągu dn:a w czorajszego w  policji zja 
w iło się wielu adw okatów  ukr, interw eniują­
cych na rzecz iSzkirpanów z tein, że ręczą 
za nich. a w  szczególności, że Szkirpanow a 
nic przyczyniła się w cale do- zniknięcia tubki 
z radem . Policja jednak stoi tta s tanow isku , 
że kradzież tubki nie m ogła nastąpić ani bez 
w iedzy, aiił bez zgody pacjentki, a ró w n o ­
cześnie jest w  nadziei, źe  zdoła cała  spraw ę 
należycie rozw ikłać

D Z I i  R E  M l E R A
arcydzieła włoskiej w ytw órni A P O L L O

D Z I i  P R E M I E R A
potężnego sens dram. crot. w 8 akt. p.t.

f f mmmmmi*
/ T H E ,  F O O L I S H  M O T H E i l )

W głównej ro li STANISŁAWA GA ŁON NE. uro-zn
1858

artystka dram at.

Kradzież naboju radow ego d ra  M e ise lsa ; s tanow i pewną! senzację pod względem; 
w  sfeiach  lekarskich wyyvołaia przygnębiają- niejsea, z k tórego nabój został skradziony, 
ce w rażenie, z a ś  w  szerszych  kołach m iasta '-----------------

Warszawa demonstruje przeciw 
zwinięciu opery lwowskiej

rrekfooem  ud naszego k oresp on d en t.
W ARSZAW A (z) W iadomość o uchwale 

Rady miejskiej w e  L w ow ie w sprawie zam ­
knięci? opery w yw oła ła  w  kołach artystycz­
nych i teatralnych warszuwskicn zrozumiałe 
oburzenie, a to tem  bardziej, że opera lw ow ­
ska zaży w ała  w  W arszaw ie  od daw na dobrej 
opinii jako to gniazdo, z k tórego p rz y la ty w a ­
ły do W a rsz a w y  znakom ite i cenione g łosy, 
p rzybyw ali w ielcy  artyści, k tó rzy  p ierw sze

kroki staw iali na deskach opery  lw ow skiej, bę* 
dącej poniekąd szkołą najznakom itszych śpie­
w aków  polskich. P ra sa  w a rszaw sk a  z ua jw yż- 
szem  oburzeniem  piętnuje ten fakt. a teatry  
w arszaw skie p rzyłączyły  się do ogólnej de­
monstracji przerywając na znak protestu na 
trzy minuty w czorajsze w ieczorne przeasia* 
w ierne

1 p i  Sili.
?oru2HB?ieni:e frasicisske-aisgielslde sio  zagraża Polsce.

(Telefonem od naszego uroiespoadesfa).
W ARSZAW A, (z) M inister Skrzyński u- odpowiedzi Niemiec będzie m owa o stosunku

dzielił E ypressow i P orannem u w yw iadu w  
sprawie sw ego wyjazdu do Ameryki. Z azna­
czył on, że poby t jego w  A m eryce spow odo­
wany jest zaproszeniem dla w ygłoszenia od­
czytów  o Polsce. A m eryka — m ówił m inister 
— jest w rogiem  propagandy  politycznej a m i­
nister nie lubi także w y razu  „propaganda**.

Polski w obec tego zagadnienia. Porozum ienie 
osiągnięte pom iędzy Anglją a F rancją  nie za ­
g raża  zduniem  m inistra w  niczem  naszym  in­
teresom , a w  szczególności sojuszow i polko- 
francuskiem u. Zdaniem  m inistra Skrzyńskiego 
instrukcja  C ham berlaina dla am oasadora an ­
gielskiego -w P a ry żu  nie pozostaw ia żadnej

W  odczy tach  sw oich posta ra  się dać w ierny  w ątpliw ości, iż Anglią sprzeciw i się stanow czo
obraz  Polski na tle stosunków7 europejskich. 
Co do spraw y bezpieczeństw a zaznaczył mini­
ster, że jesteśm y w stadjum wstępnem  roko­
wań o pakt. Ustalono dopiero zasady, na któ­
rych pakt może dojść do skutku. Dopiero po

wszelkim  rewizjom granic ustalonym przez 
traktat. Instrukcję tę u w aża m inister Skrzyń­
ski za w yraz określonego stanowiska rządu 
angielskiego, zaakceptowanego całkow icie  
przez opin,ję publiczną.

‘C z y ź l a y  n o w a  K o m p r o m i t a c j a  r z ą d u ?
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, (z) Podana w  nr. z  23 maja 
br. „Nowości M.“ • podobizn^ pew nego ekono­
m isty nazw iskiem  Mr. L am port z  o b jaśn ie ­
niem, że jest to znany finansista amerykański, 
który ostarno bawił w W arszawie i odbył 
szereg konferencyj z premierem i ministrem 
Skrzyńskimi, w y w oła ła  kom entarz  chicagow  
skiego dziennika Związkowego,, k tó ry  p is z e , 
iż w łaściw e nazw isko ow ego am erykanina 
jest Franciszek Synow iec. Nie był on finśn 
sśstą ,aie właścicielem  biura reałnościowego

w połud. dzielnicy m. Chicago i piastuje o,di 
kilku dat urząd dyrektora zarządu central 
Związku Narodu Polskiego. Jeżeli to  fak ty ­
cznie Synow iec konferow ał jako finan. z pre­
m ierem  i min. Skrzyńskim , to przypuszczać 
należy — pisze dziennik zw iązkow y — że 
konferow ał w  sp raw ach  finansów ych, a to  
zak raw ało b y  na kpiny z rządu takiego kraju, 
jakim jest PoWka. Synow iec do ostatn ich  cza  
sów  miał pracow nię b lacharską a  potem  trud  
d-nił się pośrednictw em .

NOWE TRZ£Si£NIE ZIEMI. | S t a n o w i s k a  r z ę d u  p o l s f i i e g o  w o b e c
Paryż, 29 czerw ca. (Pat.). Jak  donoszą , S o w i e t ó w  z d u m i e w a  Cały a W id t  d y -

ze S tanów  ZjedL w  stanie M ontana odczuto piomalyctrr
silne sejsm ograficzne trzęsienia ziemi, k tóre  
w yrządziły  znaczne szkody7 w  'b u dynkach ,

(Telefonem  od naszego korespondenta.) 
WrARSZAW’A. (z) 'Z M ińska donoszą, że

drogacn, m ostach i limach kolejow ych. O fiar i drugiego iipca rozpocznie się tam  proces prze- 
\v ludziach ni® było. civ ksiąe u O orczakowowi, oskarżonemu o
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szpiegostw o na rzecz Polski. le s t to w y p a ­
dek sym ptom atyczny , albowiem  w ładze so­
w ieckie rozpoczynała obecnie cały  szereg pro­
cesów  przeciw  osooom , któ rym  przew ażnie nie 
potrafią nic udow odnić, zarzucając  im akcję 
szp iegow ską na rzecz  Polski Je s t to  w ynikiem  
na szeroka skalę zakrojonej agitacji, która ma 
podniecić uczucia antipolskie w śród obyw ate­
li sowjeckich. O fiarą tych uczuć padł w łaśnie 
konsul Ł aszkiew icz. P rzedstaw ic ie le  dyplom a­
cji zagranicznej w  M oskw ie, k tó rych  ta  sp ra ­
w a  za in teresow ała , nie m ogą podobno w yjść  
z podziw u, dlaczego rząd polski tak ustępliwie 
w ypuścił schw ytanych na gorącym  uczynku 
szpiegów  sowjeckich a p ilsk iego  urzędnika 
dyplomatj cznego, któremu absolutnie niczego 
nie można ty ło  udowodnić nie zdołał uwolnić 
z w ięzienia bolszewickiego.

S o ju s z n ik  p, W ito s  i  —  o s z iT  
a t e m  b a n k o w y m .

W arszawa, (z) W arszaw sk a  policją kry 
nrinahia aresztow ała obeguójj1 niejakiego 
Zygfryda Kieurow sldego, który dokonał całe­
go szeregu oszustw  bankowych. M, i. nie ma 
w e żadnego fcoaUa w  PKO. w ystaw iał w  i- 
mrenid nieistniejąoeg firmy czeki na w iększe  
sumy a  następnie dyskontow ał je przy po - 
m ocy sw oich w spólników , takich jak  on o- 
szustów . Kidtowskl w ypłynął w  czasie rzą­
dów W itosa 1 dzięki stosunkom z ów czesnym  
pramjerem i klubem sejm owym  P ias ta  —i 
Założona przez n ie^ r spółka Pol. prod. ko­
rzyła z w iększych kredytów rzf d. a akcje 
Pol. prod c ieszy ły  się wielkiem pow odze­
niem. G dy skończyły się  spekulacje temi 
akcjami, okazano się, żo nie p osiad aj o n e  ż a ­
dne; w artości D y rei; tor tej firmy uciekł dó 
Ameryki, reszta zarzadn zniknęła z horyzon­
tu. Obecnie dopiero w y p ły n ą ł znow u na  w i­
downię Kredirowski i ldecty ro zp o czą ł. o szu­
stw a  czekow e, został w reszcie  aresz tow any .

ffromlfa bieżąca.
HEPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH, 

TEATR WIELKI:
W torek 30 bm. „Cherubin z piekła" (po razi 

ostatni).
Środa 1 iipca „Joanna D‘Arc“ (po raz 

ostatni).
Czwartek 2. i w matek 3. Iipca „Dziewczynką 

i T cA lR  MAŁY:
j Środa, czw anck „Sonata Kreutzerowska". 

Piątek 3 Iipca „Dzikus".

! TEATR NOWOSCb
W torek 30 bni. „Dama w purpurze".
Środa I-go Iipca teatr zamknięty z powoda 

generalnej próby z „DiablicyT
Czwartek 2 i w piątek 3 iipca „Djjabhca"

spo tka ją  sią 30-go czerw ca na W ecZDrze P  eśni i 
Muzyki w Bagateli. — p rog ram  przemiły, cena bi- 
ietó  u przystępna. 1138 2

O SO BISTE. Ślub pny Leguji Schmitzkównej 
z p. Antonim Jasińskim odbędzie s ię , w dni ii 4_go 
iipca br. w kościele 0 0 .  Zmartwychwjstańców 
w Krakowie

(d) OSZUSTWO. Ajent handlowy Józef Liper, 
zamieszkały w Jaśle, dopuścił się oszustwa na 
szkodę firniy: Marek Feuersteirt skiad maszyn 
rclni-czych przy u). Gróaec&iej 1. 59. Szkoda w y . 
nikła wynosi 1700 zł Za to I.i.pera wczoraj po­
licja aresztowała.

(d1) PRZEBITY N€łŻEM. Nieznani osobnicy 
napadli wczoraj na stolarza, Jana HaWę, zamiesz­
kałego przy tri. -  Poozacncze 1. 4. Habłó został 
przebity, h J t m  w lewy bok, w skutek czego Po­
gotowie ratunkowego przewiozło go dó sząńtaja.

(d) WYPADEK NA DWORCU KOLEJOWYM. 
Ślusarz kolejowy, Józet Horbaczewski, zamiesz­
kały przy ul. Barskiej 1. 6, wybijaj przy wagonie 
zderzak. Ten .nag le urwali się iXugodzi! ho rb a  
czewskieigu w głowę, załahmjąc mu czaszkę. —• 
Nieprzytomnego Horbaczewskiego na polecenie 
lokarza kolejowego d ta  Pritza cdsfawiono do 
szpital^  —

C W I  K I E R Y  u  f i r m y  
Ss!sa!I i EIsMsr, Lisów, iii furiacki 7

p o d  i iw l„ rn i  > „de  l a  P a ix “ 
w e j ś c i e  p r r  r z  b r a t  1231

(d) ZNALEZIONY PORTFEL KAPITANA. —
Ewa Pajączek, zam:esz5cała W reajrosci p rzy  ul. 
Śniadecki i i  1. 6, w piwnicy znalazła poda z«cotny 
tjortfel, zaw ierający doi uinenta; kapitana wojsk 
poJsktcfh Berezowskiego. Porttel ten Pając-dtowa 
złożyła1 w p o l i c j i . _____________ ______________

C k o l  t r y  s b l l s r ą  a n fd s k ir  i fran-
U3kie ćhreniąęj od procTu i słońca najt siej

Schali i Eichler, Lwów, pl. M irjad d  7. Teł. łó-78
(ood kaw. „de la Paix“) w jjśe ie  przez bram ę.

1S12
(d) KOMINOWE E1STOR.IE. W  realności 

M atiasa Spotta przy ul. Zainais-tynowskiej 1. 12 
powstał ogień kominowy, k tó ry  ugatsia1 straż 
I w /arna. P rzyczyną tegoż było mev'ytmatanie ko 
rekta przez uzas dłuższy. Natomiast w reałtiości 
przy ul. Ogórkowej 1. 8 zawalił się w czoraj ko­
min, Roamoknięte na dieszczu cegły runęły z da­
chu na dół na chodnik. W  czcBie tym nikt z lu­
dzi taimtędy nie przechocMł, to  tetż obeszło się 
bez ofiar.

i K r ^ . .  i  1821
poleca P. T. Oficerom, A dw okatom , Iniynierom , 

U rzędnikom, Nauczycielom (kom) i t. p.

O B U W I E " ” 6"”*30

Zgłoszenia osobiste przyjmuje „Bratnia P o­
moc" i udziela bliższych informacji codziennie 
w godzinach urzędowych sekretariatu między 
12-13. ‘ 1847.

.7 'TT -  . -------------  r -  >
Jam skle i męskie półjedw ab. po zł. 15'50 

a nilHuULL oraz l a s K i  h e b a n o w e  po zł. 8 —
sprzedaje taniej niż w szędzie Dom T iw aro„y

o b e e ir ia  E. Oki 
f& I ik i& i i& . iZ d Z  § I TSY B D rt .S.SKI1. 1.

1735

,m i k a d o
1S

rod zaju

A L ^ s n t L i a  !-- I C .

(d) PIWKO CHODZIŁ Z DZIEWCZYNA NA 
PIW O. W czoraj Andrzej Piwko, poznawszy nai 
ulicy pew ną dziew czy nę, zaprosił ją n< piwo d r  
szynku Agida przy ul. Żółkiewskiej I. .16. —■ Ta 
w czasie zabaw y skradła mu Z ki łszeni 5 zł, — 
Piwiko wskutek tego kazał ją aresztować, ai w 
policji pokazało się, że jest to  Anastazja Kono- 
w a t t a .  dziewczyna lekkich obyczajów.

(d) WYPADEK PRZY PRACY. Ubiegłej so­
boty murarz Paw eł Demeter, zamieszkały przy 
ul. Smorekow ej h 3, spadł z drabiny i doznał 
ciężkiego potłuczenia. Odwieziono go do szpitala.

BRATNIA FO M OC STUB. POLITECHNIKI
Lwowskiej zawiadamia,' że począwszy od dnia 20. 
sierpnia 1925 urządza PRZYGOTOWAWCZE 
KURSA do ogzanjinów kwalifikacyjnych n.a Poli­
technice Lv\ owsikiej a to:

1) z matematyki w cenie 10 zł. za kurs;
2) z geometrii wykreślnej w cenie 12 zfi 

zal kurs;
3j fizyki w cenie 10' zł. za kurs;
4) szkicowania w cenie 8 zł. za kurs. 
żgioszimia pisemne i opłaty za kursa należy 

przesyłać-„pod adresem : To w. Bratniej Pomocy
Stud. Politechniki Lwowskiej.

PlErfsisnMI jaręczynows
H. KHTTERftlfiH — S-yksfusKa 14; 23684

ZMIANA FIRM Y. Niniejszem podaję do publicznej 
wi ćomości, że m agazyn konfekcji męskiej pod firm ą 
.H eller i Kicz“ Lwów, Sepiehy 37, po zlikwidowa­
nia spółki przeazedł n ; w yłączną w łasność firmy 
.A LB ERT KICZ“. Wszelkie zobow iązania zaciągnięta 
na rac uanek spółki od nia tego  ogłoszenia nie bq ą 
uw zględnione. Albert Ku.z, Lw ów , L S a p ie h y  87.

1857

E r o r r i K a  g r o n o w a .
PIŁKA NOŻNA.

Sportdub — Hastnorea.

Ostatnie spotkanie doskonałych  w iedeńczy­
ków  z H asm oneą odbędzie się dziś, w e wtorek 
30 czerw ca o >odz. 6 pop. na boisku 19 pp. 
Cytadela.

Z pow odu „sta łe j"  niepogody odw ołane zo­
s ta ły  zaw ody sobotnie Sportclub—H asm onea 
i przełożone na w to rek . C opraw da w iedeńczy ­
cy  nie ła tw o  się na to  zgodzili — o trzy m aw szy  
jednak odpow iednią podw yżkę, w yrozum ieli, 
że m uszą pozostać jeśli już nie z kurtuazji — 
to w  zrozum ieniu sw ego w łasnego  interesu, 
A, że w yrozum ienie u niem ca jest czynnością 
pow olną acz donładną, d latego nie dziw ota, że 
trw a ło  to jak na zaw odow ców  za  długo!

T rudno bow iem  zrozum ieć, by  zaw odow a 
drużyna s taw ia ła  trudności w  pozostaniu w e 
Lw ow ie w  pow szedni dzień — tłum acząc się 
— że g racze  m uszą być w  środę p rzy  sw ych  
w arsz ta tach  p racy  — z footballu bow iem  nie 
żyją! Z tego w idać, że w e W iedniu niem a zu­
pełnego profesjonizm u w  znaczeniu angiel- 
skiem  — lecz g racze  poza zajęciam i p ry w atn e - 
mi są w  klubach na tzw . kon trak tach , z resz tą  
„indyw idualnie" różnych. Ale w racajm y do 
rzeczy .

t;

Sportclub — Czarni 4:0 (4:0).

Jak b y  na zam ów ienie rozchm urzy ło  się 
trochę przed zaw odam i, by potem  sobie w  
dw ójnasób użyć.

Te trz y  godziny pogody m iędzy 2 a 5 w y ­
s ta rczy ły  do zgrom adzenia się w  parku  C zar­
nych około 2000 w idzów .

S portclub: Edi K anntauser, B eer, Teufel, 
D w orzak, W iedem ann, P ląnk, S trnat, Budin, 
Hess, Pulpan. Pom m er.

C zarni: W innicki, H aw ling, W itkow ski,
W ójcik, Kopeć I, Szw edow ski, L anger, Kopeć 
IV, Chm ielowski, Saw ka, Muller.

G rę zaczynaja  C zarni — pierw sze już mi­
nuty jednak są okresem  przew agi Sportclubu.

C zarni g ra jąc  p ierw sze m iędzynarodow e 
zaw ody  w  tym  roku. czują się niesw ojo i o- 
graniczają się do obrony.

Spry tn i w iedeńczycy, w idząc  n iezdecydo­
w anie naszych ,"starają  się je na tychm iast w y ­
ko rzy stać  — obojętne, czy to będą Drainki zdo-
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NTEZSÓWNANY, EPOKOWY FILM

M R m m  d u b a r r y
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K i e s k a  p o w o d z i .
Szereg miast p o d  w o d ą . -  Grozay wylew Sanu. -  Tory k o­

lejowe zniszczone. -  Mosty zerwane. -  grtźna.
(rs) W dniu wczorajszym  rozpalała ~.ę 

nad L w ow em  naw ałnica z błyskaw icam i i 
i piorunami. U lew a zalała m iasto, fale w ady  
niszczyły bruki, zalew ały suteryny. R -ich 
tram wajowy na pew ien czas wstrzym ano. 
Straż pożarna pośp ieszyła  na p om ec ctlem  
w ypom pow ania w od y  ze suteryn w  d o m a ch : 
przy ul. Piekarskiej 7 (piekarnia), Fredry 9 
(piw nica kaw iarni Szkockiej), Piekarskiej 26 
i td. W wielu dom ach zniszczonych sk u t­
kiem  starości i braku remontu w o d a  prze­
ciekała pr^ez dziurawe dachy i niszcząc su ­
fity, wdzierała się do m ieszkań. Sufit runął 
w  jfcdnem z mieszkań, w  innych ściany i 
sufity zarysow ały się, grożąc zawaleniem . 
S ą  także ofiary piorunów . N a drodze z Krzy­
wczy c ku rogatce łyczakow skiej ob ok  tar­
taku koło dw orca, piorun trafił 14 letn iego  
ucznia U7ł. Zym bowicza, sy n a , nwalidy.

K atastrofa pow odzi naw iedziła zresztą 
cały szereg m iejscow ości. Poziom  Sanu w  
Przem yślu przybrał o  7 m etrów . M iasto za­
lane zostało w odą. E lektrow nia p od  w odą, 
skutkiem  czego ‘r ze myśl tonie w  ciem no 
ś c ‘ach. Zalany szpital pow sz., S S . Feiit janek

i Br, A lbertynów . W  gminach k o ło  Prze­
m yśla szerejf wsi p od  w odą. D om y i zab u ­
dow ać ia poniszczone, lub uniesiono przez 
w odę. C hyrów , Starzaw a, K rościenko prze­
żywają podobną inwazję żyw iołu . D yn ów  
zalany Pociągi z Przew orska nie kuisują.

K oło Halicza pow ódź. Najbardziej u- 
c :e ip ia ł S tan isław ów , gdzie 150 dom ów  zo­
stało  w p rost rów nanych  z ziem ią przez 
wezbrane fale Bystrzycy. M iędzy Stryjem d  
S ta n słn w o w em  zasiew y zniszczone i p o łą ­
czenie kolej, przerwane. Szereg m ostów  zer­
w anych. Szkody olbrzym ie. Sytuacja n id a l  
groźna.

Pfzem ySl, 29  czerwca.
D -r s lm e e  p u d m iejsH ie  z a la n e  w o d ą

W  nocy z sob oty  27 na ?8 czerw ca b. m. 
w sk u tek  bezustpnnych deszczów  w oda na 
Sanie w ezbrała i zalała okoliczne w sie  ni 
szcząc zasiew y. K lęska p ow odzi objęła  po­
wiat przem yski i dzielnicę W dcze. Akcja ra- 
lunkow a ze strony w ładz w  pełnym  toku. 
Nai azie stan w o d y  na Sanie wzrasta.

b y le  po pięknej kom binacji — czy też w ybite  
bram karzow i z rąk  lub strzelone z offsiau .

Już 6 m inutą przynosi bram kę dla b p o r td u -  
bu, s tize loną  jedynie z pow odu nieporozum ie­
nia naszej obrony, 4 m inuty później strzela 
P am m er drugą bram kę, w yk o rzy stu jąc  sp ry t­
nie błąd b ram karza, W  następnych  12 m inutach 
padają jeszcze dw ie bram ki strzelone z naj­
bliższej odległości. — przy tem  jedna z ofEsidu. 
22 m inuta p ierw szej |  łow y jest punktem  p rze ­
łom ow ym  całych  zaw odów  — C zarni me spe­
szeni zgoła u tra tą  cz terech  bram ek a takują  oez. 
przerw y. O ra w yrów nuje się zupełnie — C za r­
ni są m oże naw et w ięcej w  napadzie — ustą­
pić jednak m uszą w iedeńczykom  pod w zg lę­
dem  technicznym , k tó rzy  na oślizgłym  terenie 
sa o w iele pew niejsi. B raki te jednak n ad ra ­
biają C zarni s ta rtem  i ofiarnością. — w szy st­
kie jednak poczj nania ataku — sy tuacje  zda 
się w ykładane, m ijają bez rezu lta tu  — napa­
dowi C zarnych  brak bow iem  ostatecznego  wy­
kończenia kom binacyj. a w  raz ie  n aw et tu i 
ów dzie dogodnej sytuacji strza łow ej — niema 
w tej chwili Strzelca, k tó ry b y  tak szybko po­
trafił strzelić  jak obrona -Sportclubu w yrobiona 
pozycję sparaliżow ać. O statn ie 13 m inut p ier­
wszej po łow y należą bezsprzecznie do C za r­
nych, k tó rzy  przypierają przeciw nika — w  mo­
m entach jednak w iedeńskiej słabości — obro­
na ich w ykazu je  sw e pełne w aJory, dokum en­
tując. że duszn ie  uw ażaną jest za  najlepszą 
obronę W iednia i Austrji.

O brona Sportclubu pracuje nietylko za sie­
bie, napraw ia  bowiem lakże w szystk ie  b łędy  
popełnione p rzez nienkdzw yczajną pomoc.

\V drugiej połow ie w iedeńczycy  ogran icza­
ją nieco sw oje tem po, szanu jąc sw e nogi na 
następne d w a  dni.. C zarni, mimo stosunkow o 
i gdyby nie b rak  Kmiecińskiego. by łby  z pe- 
i g d yby  nie brak Kwiecińskiego, byliby z pe­
w nością te zaw o d y  skończyli z innym dla sie­
bie w ynikiem . O brona C zarnych  s tanę ła  w 
drugiej połow ie na w ysokości zadania — nie 
przeD uszczając napadu Sportclubu poza linje 
pola karnego.

P ie rw sze  22 minut słabości zadecydow ały  
o klęsce -  następne 68 m inut g ry  nie dow io- 
Jły_ zgoła, że zw ycięstw o  Sportclubu jest za­
służone, gdyby bow iem  Edi K annhauser nie 
miał szczęśliw ego dla siebie dnia, by łb y  p rzy ­
najm niej puścił trzy  bram ki.

Rogów- 3:3.
Sędziow ał p. G rzyb, p rócz p rzeoczeń  kilku 

off sidów  w  p ie rw sze5 połow ie, bez zarzu tu .

Puguri — W arta  (Poznań) 4:1 (1:1).

Z w ycięstw em  tern zapew niła  sobie Pogoń 
mistrzostw-o Polski w  roku bieżącym . G dvby 
naw er bowiem  W arta  zdołała  uzyskać także 
•5 punktów , to nie daje zupełnie gw arancji, że 
na neutralnym  gruncie w y g ra  rozstrzygające  
zaw ody, jeśli w- domu u siebie poniosła tak 
w ysoką klęskę.

Zarzad W a rty  p rzy  pom ocy spry tn ie  zre ­
dagow anych  ulotek za in teresow ał ca ły  Po­
znań — tak, że —• jak sami gracze Pogoni o- 
pow iudają, —- zeb ra ły  się niew idziane w  P o l­
sce tłum y ludzi. Około 2000 osób nie WirtisrJ  
czono na boisko.

P ie rw sza  połow a mija bez decydującego/

rezu lta tu  — pierw-szą bram kę strzela W arta  
z rzutu karnego, B acz w yrów nuje  w  drugiej 
połow ie. Pogoń g ra  celow o i z pośw ięceniem , 
jednak lew a strona  napadu W arty , po kontu- 
zjonow aniu Hankego, s tw a rza  ustaw icznie 
niebezpieczne sy tuacje  — w yjaśniane p rzew a­
żnie rzutam i różnym i, Bacz. Słonecki i Szaba- 
kiew icz są szczęśliw ym i zdobyw cam i m istrzo­
w skich bram ek. D oskonały  na bo isk r Fichtel 
i SłonecKi.

Schodzącą z ooiska Pogoń w yniesiono na 
ram ionach.

R ogów  7:4 dla W arty !
Sędz-ow ał p G ratłow skt z W arszaw y  ku 

w ielkiem u niezadow oleniu m niejszości lwów- 
skicj.

W A RSZA W A :

W . A. C. — Poionja

28 czerwicą 9:2 — 29 czerw ca  3:1
Zasłużone zw y c ięstw a  w iedeńczyków . S ę­

dzia M andł zeszedł z boiska.

KRAKÓW ;

Cracovia — Yienna 2:1 (2:1),

W spania łe  zw ycięstw o  C racovii.

"Wisła — W aw el 3:2. 1
WĘGRY -POI SKA,

Kapitan związkowy powołał rzekomo nastę­
pującą drużynę Jo  reprezentowania1 barw Polski 
p4-7.ee.iw W ęgrom: GSrlitz, Winnicki, 'Olearczyk,
Kmiciński, Kaczor, Schneider. Mohr, Gieras, Han­
ke, Zasiawmialg A<ta»nek, Batsch, W acek, Dr. Gar- 
bień B aker, Kubi.iski, Stałińsid.

17 lub 18 graiczy to uczwzględtne za wiele —i 
zresztą szkoda kasztów  sprowadzeniu lytoh gra­
czy do Krakowa, którzy, nie zostaną w, ostatniej 
chwili wstawieni.

Ogólny w ybór graczy jednak przez p. Ku- 
chara jest zupełnie trafmj i jedynie należy zasta­
nowić się iak tycn graczy ustawić.

SKŁAD DRUŻYNY WĘGIERSKIEJ PRZECIW 
POL SCE.

Kapitan związkowy Węgierskiego Związku 
Pitki Nożnej dr. MarjąSsy ogłosił skład drużyny 
reprezentacyjne} pr/eciw k,, Polsce, a mianowicie: 
Zsalk. Amsel, VogI H. VogI I li, Gross II, Pcsownik, 
Klober, NtKHer, Friea, Remay III., T-tkacs, Ortii, 
O patą WiMcicr, Jenny. Jednocześnie dr. Marjassy 
w j znaczył drużynę reprezentacyjną przeclwkc 
Szwecji, skład aiacą się z 12-tu graczy.

OSZUSTWO PRZY BUDOWIE ntOSTU.

F. Barto-cky, uwięziony za oszustwo popeł­
nione przy  budowie mostu ną rzece Stryju w Ja­
sionce Masłowej, wypirszczoiiy został z więzienia 
r/a  poprzcdtiiein złożeniem kaucji.

śledztw o karne przeciw  Burtosky‘einu, Pc- 
ruckidnui i Dębickiemu prowadzi .sędzia śledczy 
Or. Grudziński. Materiał śledczy .zebrany przez 
komisarza Fol. p. Brudkę wykazuje oszustwo po- 
peinume na wielką -skałę.

GOSPODARKA RADY POWIATOWEJ,

-Bezład, bezrząd i : ioporadność są cechami 
•t-T::podarki powiatowej. Prawem  kaduka wprowa- 
izoaw pańszczyznę t. z. szarawarki. Gminy opla- 
.-ające podatki na utrzynianio dróg, muszą bez- 
ćuifuc go kilka dni dostarczać robotników. Sku­

tek jest tajki, że Rada powiatowa złożyła do kasy
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Zallic? 150.000 zt. na procent, kt.tre wlrme być 
użyte na ri-air. raw ę dróg, a nat«n iast drogi robione 
„jzarw arkiem " sa nie <ło przebycia i to w ca tym 
powiecie, z wyjątkiem dróg utrzym ywanych 
przez Państwo. Mostów na drogach pralwic nie­
ma, a gdizie są to  z dziurami po którycn w; a o  
datku jeździ się jak po maglarcc. Pod' wpływem 
narzekań publiczności Rada1 przystąpiła do dzielą 
naprawy... zakupiła instrumenty miernicze za 
kwotę 5000 zł. (Na) co? po co? dla kogo? Co bę­
dą mierzyć temi i ustroni cm taimi? Przyp. zec,.).

MORDERCA

Stefan Lewicki z Isa\‘ i jego metresa M arysia Sy- 
mowicz, mordercy gospodarza Pyłypa Mary ca, 
zostali zasądzeni przez 1 ryb. w Saimturze: Lewic­
ki na. 5 lat, Sy mono w jeżowa na 2 i pól roku cięż­
kiego więzienia ooostrzonego postem i ciemnicą.

ZA FAŁSZYWA PRZYSIĘGĘ

lichwę, branie ki.banów, za zwalnianie <łzieci od 
uczęsztczama do sakofy i podmawiatiia świadków 
do fałszywych zeznań r<kia«y został Sądów w: 
Turce M adej Gaweł, lud wata-dzyeiel z Iisaj.

Śledztwo przeciw niernu prowadzi sędzia kar­
ny p. Swan yczewsid.

R ZY M SK O -R A T . PR O B O STW O  W  TURCE

zapytujemy dlaczego dotychczas nie zabrało w 
posiadanie gruntu w Isajach podarowanego pr/.ez 
p. Hipolita Sozańskicgo pod budowę rz. kat. ka­
plicy i gruntu tego używają Ukraińcy? Dlaczego 
rz, kat. probostwo nie odpowiada Fiskusowi we 
Lwowie na pytane a w tej sprawie.

Kanar zagra ilsza#.

PięPna zemsta.
— N.enawidzę tej kobiety! Nie wiem, 

cobym jel z rob i ł !
—  Ozeń się z nią!

( „ L e  M a tii.1̂  P a ry ż )

Lw owska Rada -miejska uczciła n a  swój 
siposób 2o-tą rocznicę istnienia1 Teatru -Wielkiego 
znosząc uchwalą swoją powziętą w dniu 25-go

czerwca operę, która istnieje we Lwowie od lat 
103, zaś jako- opera polska cd! lat 52.

Sprawa ta wywołała i w yw oła gwałtowne 
protesty ze strony tych którym rozwój kultural­
ny naszego miasta istotnie na sercu leży, została 
i zostanie wszechstronnie oświetlona. Zabierając 
w sprawie tej głos nić mam zamiaru pow tarzać 
rzeczy znanych, podkreślić pragnę to  tylko, —- 
ozego nie naświetlono dóstaierenie do tetj -pory, a
0 czeui, póki czas powinni pomyśleć cd, którzy 
spowodowali fatalną uich-watę!

Żc czasy są ciężkie, ;że gmina ponosi wielkie 
ciężary, że Raąu nie daje omal żadnej .subwencji, 
to wiemy, nic o to julataik chodzi! Uchwała z & 
25. czerwca rujnuje nie tylko dzieło, które trwało
1 przetrw ało lat 52, a-ie RUJNUJE CALE ŻYCIE 
-MUZYCZNE LWOWA. Głosując za zwinięciem 
opery nie pomyśleli o tej prawdziwej katastrofie 
ci, k tórzy  takie vota oddali. Wiadomo, że Lwów 
nie ma m kiestry symfonicznej i że jedynie dżaękft 
współpracy orkiestry operowej miugłlśmy przy­
najmniej raz na jakiś czas słyisizuC to, co jest 
chlobem powszednim -  Zachodu. Jak liście roz­
lecą się po świecie ci, k tórzy stanowili zespól 
orkiesti ałny, my zaś zostaniemy zrównani z miał 
stami p r o w i nopal aln cmi i to nawet nie w szyst­
kimi?], bo wwza-kże i te próbowały apere prow a­
dzić. Mało! Był Lwów przez lata istną kopallnią 
pierwszorzędnych talentów, które -przez nasza 
scenę przechodziły na inne, szły w świat pałmię- 
tnc jednak o tent, z jakiego grnazea wyszły. —

j istniał szereg uczelni, które kształciły artystów  
i artystki, k tórzy przysparzali nam chwały jako 
miastu szczegóbue muzykę miłującemu. Tę rolę 
uchwała czwartkowa przekreśla również. Malto! 
Obok wielkiego dramatu ten włalśn.o dział ma 
z-ajcianic: kształcić -i wychowywać. Nad cele ide­
alna przełożyło się m aterialne względy — nie 
w yczerpaw szy wszystkich środków, którą zdą­
żają do uratowania tej jednej z czterech placó­
wek, jakimi dysponuje Rzeczpospolita. — Że ta  
placówka właśnie ma swoje znaczenie większe, 
■niż trzy  inne — rzcaoz to  wiauonta. Ma kształcić 
i wychowywać ■— Wszystkich! Czy naszemu 
miastu niema ckodżić o- młocki aż, która, czem jest 
wykazała niedawno, a której kc,ned,,ą, farsą, ope­
retką (w wielki dram at niestety nie wierzę!) nie 
wychowa się. I to są względy znaczące dulżó na 
.. kresach.

Czytałem o pia.naicm prowadzc-nia c-pery sezo­
nowej. H an ten nie wytrzymuje krytyki. Podo­
bno miałaby ona grać w Krakowie, Lwowie a 
pono i w... W arszawie. Ten ostatni etap jej dzia 
łatr.a jest istotnie rozbrajający swą naiwną kon­
cepcją Czyżby W arszaw a mająca swoją operę 
godziła się na spirowaNsenie konkurującej z nią 
imprezy? I czy poziom tej opery „wędrownej" 
odpowiadałby poziomowi, jakiego wąTnagać się 
musi od imprezy serio, konsekwentnie rozwija­
jącej się, czy lyszyScy artyści zgodziliby się na 
to  koczownicze żyicic i cży nie trzebaby zadowa­
lać się siłami drugorzędnymi? To jedną koncepcją 
fatalna,

Druga to po-rnysł zahamowania działalności 
opery na sezon najbliższy i piany uruchomienia 
jej... kiodYś. Pomysł ten rotbi wrażenie takiego: 

dico ut dicaui".... Jeśli raz rozpadnie się tern ze­
spół, który dziś stanowi naszą tg/erg, wi przy 
szłości, gdyiiy istotnie chciano ją uruchomić, —- 
trzebaby zaczynać ab ovo. Musiałaby liąsza ope­
ra  przechodzić ponownie niemowlęce lata; ona; 
przez której deski przesuw ały się dostojne po­
staci artystów- i artystek. W szakże trw a lat 52! 
Czy udałoby się zebrać tych hsdzi którzy stano­
wią jej rdzeń — wątpję, a wszakże jest ich około 
150 z rodzinami, ich których w yrzuca się odrazu 
na bruk nie myśląc o tem, czy i gdzie poza Daru
solistami znajdą chleb (kwestja angażowania, _
kw estia mieszkaniowa itd.).

Był „Leo-rxii!s semper fidelis" — niechaj nim

zostanie, niech nie zbacza z llph, którą biegną 
jego dzieje od Kazimierzowych czasów po p rze/ 
cudowny przełom roku 1918, miesiąca lisiapaua. 
W szak „fidelis" ma być i swojej kulturze —

Wniosek stąd prosty: reasumpcja uchwały.
Że operę można utrzym ać — to rzecz, pewną. —< 
Nic wyzyskano wszystkich dróg. Jakie one —* 
w następnym artykule.

Piof, Lesław Jaworski.

ZAPISKI.
„NCWINY NAUKOWE", maj 1925, nr. 1. -t

P ow stała nowa w-ażna1 placówtka, mająca być 
ostoją pracy naukowej! Pism o to, którego -pierw? 
szy mimer wyszedł obecnie z druku, posiada za­
krój pisma infamia*, yi-nogo z najważniejszych ćfci? 
dzin wiedzy. W spółpracownicy rekrutują się z po 
śród sfer uniwersyteckich. Na niumer pierwszy 
złożyły się następujące aityfcuły: ,-Siowo w stę­
pne" L. Krzywickiego, — „Nau-ita funkcją spou 
łecziną", — Handeisntaaia „Z dłziejów W ędzyu dio­
dowej wsp ółpracy inteleSrtuainej1', — F. Czerwi- 
kw skiego „Htstorjaj literatury a literatura44, —- K> 
Górskiego. — Ląmiętnik. — N ow e studja etnofa 
giczne. — Maittins po polsku. — Przewodnik Jtslę 
Karski. — Bibljogi afia. — Pis*no wychudzi w) Wał 
szawie. 1

j j j ia B ie s Ł a w s .  j a

W y s s o w a
„ 2 3 Z ) t « . Ó 43r S Ł O W Y “
s u m m  .alfcaSliia.2i.il sutou-siniaka

p r z e d W :  g ru z icy  pl ic, rezedmie płuc, duszni­
cy oskrzelowej, nieżytom  krtan i, tchawicy, o- 
rk izeli; — chorobom  n r z ę d u  pokarm ow ego. — 

1545 U łatw ia traw ienie. — Do n a b y c iu  
j e n .  A ep r . .F on u . J A b & S ,  U a l o j w l ł l n 4 

w Zarządzie Z a k tó d n  Wyar.ua pow. Gorlice 
oraz Ws wszystkich apłeUac.i f Jroguerjath,

Poczuwam  się, do m iłego obowiązku po 
dziękowa ia tą drogą W. P. G4JYERMA* 

właścicielowi zakładu jubilerskiego 
przy llS. 1 4 y za łaskawe prze?
chowanie i zwrócenie wartość owej złotej 
branzolety, zgubionej w wymienionym zakła­
dzie jubilerskim.

23751 Paglina bgfarlnggrgm
JW ielm ożnesiii P anu  D októiow i

I d g a r o w S  4 w H l l n o » w i
ginekologowi we Lwowie, ul. D rajerow ska 1. ", za 
skuteczne a bezin teresow ne wyleczeni:? z ciężkiego 
zakażania krw i żony mej, wyrazy serdecznego i go­
rącego podziękow ania składam .
23811 M a r j a n  H e i t l a r .

F I R M A

Flory 11 ZWObllUKI
L'vów, łletmańslla IO.

poleca w yborow e wina, wódki i lik:ery — zna­
kom tą kuchnię — bufet bogato zaopatrzony — 
piwo pilzneńskie i lw ow skie — rendez«vaus po 
teatrze. — Lokal otwarty do północy. 23793

Naczelny le d a t to r  :
BRONISŁAW LASKOWNICKI.

i
Odpowiedzialny redaktor :

JO ZEF KRZYSZTOFOW iCZ.
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L b , , b b b  s ®

Dr, HEKRYK B tBSEP
£Y& i.3t(lEvt#*t££ 5. — T e ł. 2 J3 1  

LQ£z<Blll«a gichtu, reumatyzmu, newralgji 
(Ischias) ane.oji, zw apnienia naczyń, odtłu­
szczenie a p a r a l a . r i i  e l3^tryezi»yfnS «
diaterm ia, k ą p ie le  4-K om orow e, lam pa k w a r­
c o w e  i Soliux, k ąp iele św ie tln e  o g ó ln e  i cz ę ­
śc io w e , m asa1' elektr. ga lw an izacja . 22970

Dl1, Hatssgmlljan ifUSS
Specjalista chorób dzieci I eczenic lam pą kw arcową. 
Szczepienia ord. 2 —-i Lwów, K azim ierzow ska 35, 
T d . 19-94. 21773
Sp ec ja l i s t a  chorób > kórnych S wer etycznych

b  e*e‘w  kliniki wie- 
i f  B *  F I  iF lH  deńsfc i oorliftariej,
o rd . 10— 12 i 2— 5 K r a M x r w « k t e g »  TEU 31-42

21775
Specjalista chorób we- P ^ T r S  1 S 1  B 3T
n er - skór..ych i kosm et. w l  l  w l l ^ S w i  rlS 
b. Sekundar. szpitala pow L w ów , S ło w  u ck fig o  4 
(naprzeciw  głów poczty). Leczenie plam, brodawek, 
włosów, elektrolizą i lam pą kw arcow ą. Tel 16—61.

22785

d e n t y r t a  F S r .  G r ó b
l w ó w ,  L < g |o n i w  3 7 .  29

S p e c j a ł  i s t ?  rnoróL sxornycn i wenerycznych
t f r .  W .  Ł ^ m B S T E I H
L w ó w , S jf k s P u s t ta  3 7  (,óg  Słowackiego). Leczsiiie 
w łosów ,plam , znamion, e le k tro liz ą , lam pą kw arcow ą.

' ; 21803

D r .  Z i O t i c t .  W e p p o r
o rd y n u je  w cl o ro b a c n  sk ó rn y c h  I “ en e ry  :z,iych 
I  s n  o  w  s  h  a  2 6 .  o i  3 — 5 — Tel-do 25—19. 
U s*iw aitie w łosów  e le k tro l iz ą  b ro d a w e k , zn„- 
m io n  od  12— 1. 235 1 4

S p e c ja lis ta  c h o r ó b  ^.kórno-w m er y c z n y c h

i>f. itiwiiiiBii (obok Rynko). 21344

I I  = Łl
NACZYNIA K U C H EN N E, O K U C IA  D O  MEBLI, 
N \R Z Ę D Z 1A  S T O L A R S K IE  i ŚL U SA R SK IE  -

i i o i e c a  iv w i ^ k l m  w y b u r z a
po c oach znacznie zn iio n ren

I n & ,  S t .  t i l i m o w i c i
HANDEL TOWARÓW ŻELAZNYCH 15/0

l . 1 .  B L o p e r n i l Ł  ^  1 1 .

S U W
d a m s ifit , m ę s k ie  i dziec.

Sandały ~ Sandały
P O L E C A  W  W IE L K IM  W Y B O R Z E

CfcrsBś&fańska K u rlo irn ia  o b h u ia
w e  Lv. o w ie  F'

B i l i  V 1 HERA '
w e Lwowie8M14

I  K o n y i w l  z  o k a z j i !  - p ą

Celem  zjednania sobie P. T. Publi­
czności urządza n o w o  otworzony

m s im fi
i DZIECINNYCH pod f ir m *

Lesrtioj. M s^ e w sk iss i;  1  m . ii ffl s i \
SPRZEDAŻ PO NADER NISKICH CENACH 
T O W A R Y  T Y L K O  PIERWSZORZĘDNE 

DOGODNE SPŁATY RATaLNE. 1853

mm f i l i  min
i inne. 238Ó4

MtóYOS YECLE j^-rwszorządŁa. U9W S81Y dan « kie
i dla chłopców. T ry ty tc lta  dla dzieci oraz wazelhio 
przybory jak: płaszcze, węże, la tark i karbidowe,
karb id  w  bębnach o ryp' laluyzh i na pojedyn­
cze k:'ogr. gum a dc w ózków dziecinnych itd . itd. 

poleca po cenach znacznie zniżonych f tna

H A Ł M J I  I K m e a a i S S S
L w ó w ,  J a g i e 41t » ó s R &  1 7 . Tei. 1? 25

dam sk:_ —  m ęsk ie  i d ziecin n e z najtrw al­
szych  g a tu n k ó w  w  olbrzyn  Im w yb orze —  
1704 p o lec a  N A J T A I f l O

M&i M  PfflBWta
L h ? 6 9 %  K w f  - ■ 4 *  ? •  &

1 wyralii a
i ?alryl(a JllSłfl h w ® ,  ul. S,nVrasnEnfe1< 18 |

f a f l e s i f a n y ,  P l a n  S I a  

Fishararanjti

m m  p j i  i t en
flu M U  milii! i ain

n o w o ś ć .  “9 BSS N o w o ś ć .

[ ł o s i o  o f ^ w r z s n a  f t e l i ź ^ a r i i a

i f t

©9L A N G R E
L adw , B alo^sSfega  7 naprzeciw  

K a t e d r y r
wykonuje bielizną męską, dama n i dziecinną oraz 
kom pletne wyprawy ślubne z poM/ierzonych m ater- 
jałów przez P. T. K lijentów  po cenach ko-kurencyjn .

1811

W S Ż N E  D Ł f l  P A Ń !
b n u i i y  I .  F l i T T L I i S B A  
b w ó w ,  p ł .  S T R Z E L E C K I  1 S
, r  yjn.uje już kapelusze dam skie filcowe do przera­
biania w edług n a j n o w s z y c h  wiedeńskich modeli, 
■ ownież farbują  na najnow sze kolo-y. Dla przyjez­
dnych w ykonują w  24 j  di- W ymigałam sta re  na 

now e z dop ła tą  7 Zł. 1841

O f t ł o s z e n t e .
Sprzedaje się urodzaj ow oców  sadów  WiśnJo- 

w ’eckich (1200 drz»w). — Zgłaszać się: m. Krzemier 
niec (Woj. Wołyńskie) B iuro  W ydziału Pow iatow ego.

1840

Tylko w i  14 dni
nabyć można z n a n e  p j ę k n «  U a p e iu  j z a  w  Sa* 
l e n i a  M ó d  f  V N  V N A H B E K  P  s ń s k a  3
Fkijr po niebyw rie niskich cenach. '33SB 23565

Hurtownie. D e .a lc z n ie .Tel. 19-61.
DO

poleca
J a i : 6 b  R e s e n m a n , L a ró w , A k a d e m i c k a  2 S .

1736

g y ŻUCIA

lit© €§1€®
znaleźć korzystnj zbyt 
d ia swych pi-odaYtćw l 
towarów,

pragnie snależć zajęcie 
Iłłbdoforze sprzedać nie­
potrzebne przedmioty

1110 s i t i k a
dobrej klijenteli w śród 
rajszerszych warstw,

E ilp  z m i l a t i
zgobloną iz-cz i pragnie 
zwrócić w łaścicieliw iEls®?? OttiSl
ię natychmiast we

WisKss f fs s iy i! )
r. a jn o c zy t h fei ir y n i  
tizleńntku kirojawc® — 
którego dział .e  daat.

o y n a - g r a d z a
wydatki iiczyr'»c.j na 

ogłoszenia.

B y® tiyfc Ja

E
. E l i ' .

P ro siek  Knaks je s t naj 
nowszym środkiem  do ra 
dykaln>;go'wytępienia kal 
raiuchów i innego roba 
ct a w kuchniach i mieszk
Do nabycia w każdej dro- 
gerji oraz aptece. Fabry-

k a z d e j
ce . F a  

kant: C hem . fech n . La­
b o ra to riu m  U niversum  
Poznań, 1 r. R atajczaka .18. 
1583
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SIATKI kompletne obrodzenia z bramami, far t • 
Kami i słupami, drat bolcsas^, sRobeł&i 

i t w a n u M f  wKładj cło łóżeR i I ó i  R a i e  i a z a e  
p o l e c a  :o .£ i, r ś C t y  “ f?3s*

Fabryka „D R U T". Ssassattsois, ulica 'Krfila sam l  i.

iLLoijGIÓW 1.27 M M
od irady 1-ga lisica 15Z5
Występy zackomitych s ił tanecznych. 

S Ł Y N P T g  D U E T :

m e r y  p a r  
i  tcuMisteics

Tańce „M oderne": akrobatyczne, 
komiczne, chaiakterystyczue, kla­

syczne, Steep americane.
BOGATY 

R E K R ’  JAR
d lG A T Y

REPERT U A R

Orkiestra pod batutą kapelmistrza 
Glowskiego. —  Bufet bogato zaopa­
trzony. — Trunki i napoje pierwszf j 
jakości. — Ceny niskie. — Wsięp
wolny. — — —  Telefon 27— 60.

1861

Fiissol nadsssdlf
P asta  dezynfekcyjna Fusso! jes t dla w ielu o*ób 
niezbędnym 01 ty  kułem toaletowym, który  usuw a 
pot nóg i rąk. Działalnoś ; jego jes t gwaranto* 
wanie pewna i szybka. Specjalnie poleca s ę  pa­
niom przeciw  niem iłemu poceniu się pcd  pacha­
mi. P a s ta  dezynfekcyjna Fussol pow raca praw i­
dłową działalność (potne gruczoły), Fussol m o­
żna nabyć napew no w następujących *ptekach 

i drogerjach :
L W Ó W

D rogerja Mikolasch i Co. 
„ H oszowski 
,  Sudhof 
, Jakób  Reehen 

A pteka Sklopin ki 
D iogeija  Kurcer 

„ G iunspan  
Pariser 

B RD D Y  
D rcgerja Lowenherz.

G R Ó D E K  
Drogerja H ewak. 

K O Ł O M Y JA

■ Ko pernika 
Akademii ka 

. 8 
Halicka 

Rynek
1465

D iogerja Turzański. 
RAW n RUSKA

Drogerja W attenoerg

ul. Jarow slca 
ROH ATY N

Dro ferja 1 eon 1 .ustig.ozerja Leon Luslig 
S T A fc jS Ł  -WÓW 

D rogerja G. Nestel.
ST R  J 

A pteka S ternberg .
D R O H O B Y C Z  

A pteka Tobiaszek 
D rogerja O brow icz.

Ż ą d a ć  w r r a i s f l e  . p y S f ^ L y *

A
3 B1BUŁK5 cygaretowe 

prawdziwy francuski 
p a p ier 23749

a ta z g d z le  du  n a fcy e ia .

OTJJRY
m o
piasEu

U d  5  K  N a
Bez kompresora 

Niezawodny ruch 
Niskie ceny  

Gener. ..actępstw o na 
Polską: 1226

relW  SP.Z0 0.
Lwów, P asaż  Miko 
lascha. — Tel. 115.

RftSI fiEHSSERft
maszyna do szyc.a 

je»t najlepsza. 
Skład faur. we Lv.ov.iv. 

ul. G ródecka 53.

23808

M wtom d̂ aciegc.
W szyscy w szędzie g łoszą  zdanie,
Że u PFAUA piękne pOńCZOChy są  tanie, 
Bo w chód  w  Ryr.klt 19, tam w  sieni dow odzi 
lż 1 ty1 ko o  obrót, a nie o  zysk  mu chodzi

1793

Magaznn n*6d „Z n illia "
L w few * u l i c a  ^ i3 n Łi 3 e « l€ r 3  2
s p r z e d a j ą  p r z e z  L r ó t a i  o  . a s  K A P £ -  
l , A £ Z L  s l o n . . H o e ? c  i  c S a p K i  s l i ó r z a n a
w cenie od 5 — 1 5  z*. " ^ 3  \ 1758

Ol

halsie
.DORGTEUM ".

wszelkiego rodzaju, pojedyncze, 
jakotcż kom pletne urządzenia — 

n u j t a n i e j  
k. ona Sap iehy 34. 238i o

FIssspis oetifonne
w ró żn ych  k o lo ra ch

p o  2?. I 1 - ,  1 3  - ,  1 5

„  £ »  Ł’  O  <& S35
FA3 RYKA t#IR£;A ZfcitfOrsOWYCH
L  r ó w ,  u l .  t a n  e ń s K *  2 1 ,  T u l .  9 - 4 9 .  

Zastępca z jaw i s ią  na ra ic ie  żądanie.

1790 
i 18'- 

( «

t o y o t o
w walce z p lag i różnego

2 1

K ilkunastoletnia praktyka, próby, liczne za* 
św adczenia i p dziękow ania wykazały, że 

najskuteczniejszem i środkam i są : '
TOIdAT&L przecto te iM m  i pruairij 
© U W Ifa  i ń m n j s i i

wzwiw
M° rozpylania) przeciw  pchłom, mu* 

»w chom, molu itp.'
Do nabycia we L w ow ie: W aptekach M. E ttingers 

i pod Higjeą, Grćdecica 30.
W S k ł ad ach  fa rb  A. H ubner, Rynek 38, — O, T. 

Winkler Syn, Rynek 28 — J Sudhof, A kade­
mii k i  8 , — L, Hoszowski, Akaderaiek i 3 —• 
A. L  Lucker, Kazim ierzow ska 47 — M. Schei- 
ner. G ródecka 51 — J L. i Ch. Enreica, ł y ­
czakow ska z2 22062

W  d ro g e r ja th :  Mr. E.  Berlas, Kazim iarzow ska 11, 
. Braseliten, Kazimierzowsko 19 -  b rled  i

S ternberg , Pańska 17, — Mr. K Przybyiszi,
Łyczakowska 15 — Spół. Tow. „M rówka" uL 
G ródecka 60

^ a b .  C b e m .  K c s m e ł .  J .  S r o c r A i k l  
I  S K a ,  W a r s z a w a ,  S ł o t a  2 3 .

Instrumenty iiaazyczne

poleca po cenach przystępnych
Lwów, Ksaimlsrzaw-

. 0  K fiJBkit i? f  ską 37 (w podwórzu)
1505

Tel. 19-61 /=— %  T .I 19-61

R O W E R Y  WAEFfiNRAC-STEYR, 
oraz części składow a do wszelkich s,y item ów  poleca 
najtaniej tylko firma l i  K . Bv»“" T lM T itA , Lwów, 
A kadem icka 1. 26. — RTesny w ersz ta t repar. l am o- 
wienia z prowincji odw r. tnie. 1683

1721n a j t a n i e j  — poleca

Lwu, iySis
naprzeciw fabryki kufrów Rosenzweiga.

dam skie łlom kow e od 
zł. 3. jedw abne od zł. 8. 
sprzedajem y od 1. do
15, lipca br. 184(5
fcsiuu l>. Sapli-b  ̂3‘

obok Kina Grażyny.

f - y b l i E i e w i c z a  Ą \ .
przyjm ują w p i ł y  n a  6  n t i9 9 .  i r o c z n a ,  ranne i 
wieczorne stenografji, pisania na maszynie, naukę 
obcych języków , tłum aczenie dokum entów ', infonn. 
od II — l i od 5 —7 godz. l^Óó
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fH  f f  1*48 M li gkĘ Wj *15 g k j d o n o s i, ż e  n a jw y k w in tn ie jsz e  u b ran ia
W  ^ » * r rH m ę s k ie , i-aęjlany, p ła s z c z e  g u m c w e  Up.

o  3 0  d o  4 0 %  t a n i e j  n iż  g d z ie in d z ie j  d o s t a ć  m o żn a  t y l K o  u  f ik * m y s  _  „  _ _ _
P r o sz ę  s i ę  o  te m  p z z e k o n e ć !  ■ 1859 B e z  p rzy m u su  k u p n a ! % IS lU J g  §S Aft

ALSEBT KICZ

Story i £a*uzle
w t z e l K i c h  t y s t o m i w  — w r l ł o n u j o  i  n a '  

p r a w i o  p o  c a n a c h  n a j n i i  r z y c h
3 5 .  D  T f  JL, S  S S . I  1  ££Łs

(były kierow nik firm  A d a m sk i i D r«jxiera S y n o w ie )  l w ó w ,  p  a c  B e r n a r d y  is 'śd  S (H o te l 
W arszaw sk i). — O r y g i n a l n e  m a t y  j a p o ń s k i e  n a  a K l  s d z i s .  '?*SS 6S

Haferas*
w iosienne z morskiej traw y  i sprężynow e, kanapki do 
skład., łóżka potowe. kapy, firanki, narzutki n i  otomany, 
chodniki, portje i y, c,ywanj karnisze, poleca taniej niż 
w szędzie F -.na E, liA G LER , L w ó w , Sobieskiego 21. --A 

PT. UrzędmKom itp . dogodne w arunki. 1445

Własny uiyrób
KOŁDRY dwustronne 21.

Jeny fabryczne
dwustronne 

MATKR^CE AS — 1 w y e j
Siennik i za 71: 4 5 0  I wv~ej
G otow e poszew rci o d  XI. 3*— 
D oduszkl p larzan^  o d  Zł. -0 -  
G otow e p rześc iera d ła  o* Zł. 4*60 
p o d  k o łd ry  o d  Zł. 10*50
X,CE. KAPY, FIRAHKt, DYSM- m PŁOTIf RECZfflIKI. OBRU­
SY. SERW! r SfilERKI Tl. p.

NAJTAW łEsJ S P R Z E D A J E

FABRYKA P9SCI1J
P IE T J W  ' Z E ' 7 ? * . -  T .L :’. » 0
LWO” , KORALNICKA 6.

l4a prowincję w ysyłam y za pobraniem . —  
Dla Zakładów1, Szpitali, Pensjonatów  i t. p,

ceny oieifowe nizkie.23440

ROZMAITE 6flB^
T O P b y  s r e b r n e  n a p r a w ia  i o d n a w ia  n . i s t a -

ranniej. — Zniszczone chińskie s r e ­
bro  srebrzy i złoci t a n io  i solidnie 1754

V S / Ł  B u s z o ł s
L w ó w  — A k a d e m i c k a  6 . T e le fo n  1 8 -4 3

PO$£UKUJI; dzierżaw y domku o 2—4 pokoji z  ogrodem i 
2—4 morgów pola na linii kolejowej Kraików — Lw ów ; 
Zgłoszenia lis t: pod DAMEK do Adm: Wieku. 23628

SUKNIE, szale, abażury, powinszowania itd : maluję, rysuję 
kombinuję w zory ; powiększam po rtre ty  nawet z  naj­
mniejszej fotografii. Zyblikiriwicza 49, II : p: 1709

MLECZARNIA Rudejcka, Kochanowskiego 14, codziennie 
świewi dworskie mleko litr 25 gr., deserowy ser kilogram 
80 groszy. — — — 23637

KUŚNIERZ przerabia i robi nowe wszelkie futra na modne 
fasony może robić po domach. Podzam cze 9. Pożakow ski. 

— — — — — 23710

SPÓLNIKA inwalidę, oficera bez kapitału ido rentownego 
interesu poszukuje INWALIDA-OFICER do Administracji za 
kwitem. — — — 23724

H O T O & Y
Semi-Diesel wyrób polski, o trzy.nały I n grodę 
na w ystaw ie w Partżu, gdyż są pojedync.ee eko- 
notriczne, i bardzo ł«tvve do obsługi. Na d o ­
godne spłaty tak  motory, jak  maszyny mlyńs ie 
obrab iark’, pom py pędnie, pasy, prasy do da­

chówek i t. p. poleca 23819

„PILO T" Lwów, ii!. lafceoi 4.
Setki 1 stów  pochwalnych, o r  z cenniki na żąclarie-

1 ZŁ. KOS ZTLIJ11 każda reperacja ziutnieza wykonana sta­
rannie tylko u Mandla, Kopernika 14. ZSUĄ

TOREBKI damskie skórzane i iodwałme, portfel;, teczki na 
akta wyral.ia i naprawia Specjalista Bara st . pi. Brr— 
naruyuskj 2. — — — 3 6 11

AKUSZERKA fcW Ki IWSKA z 
Asnyka 9. drzwi 2

Warszawy przyimule panie: 
2ZB6

AK JSZŁRKA WAONEROWA 
SOBIESKIEGO 39. parter.

przyimule panie — ulica 
22018

AKUSZERKA przyjmuje panie 
Nr: 27. parter.

oraz zamówienia. WAŁOWA 
2 J17

AKUSZERKA przyjmuje panie 
Król. Jadwigi 27 —

biednym ustępstwo. Lazaii, 
— — 23736

ERAGCWWIA sukien (damskich 
Św. Mikolaia 18, I p,

przyjmie wszetkio przeróbki 
23633

STUDENT Politechniki no .zuku js jakiegokolwiek zajęcia. —» 
Zgłoszenia pod PRĘDKO do Adm: W ieku. 23675

MŁODA zdolna kraw czyni w yjedzie na kilka tygodni na 
wieś szyć (pół dnia) za utrzym anie. Ł askaw i zgłoszenia 
ALEKSANDRA, Reklam a P rasow a; Lw ów ; Chorahczyzn* 
Nr: 7. — 23757:

ZDOLNA kraw czyni szuka szycia prywatni-e. Prowinc-ia m e­
w y kl u ozon a. Zgłoszenia pod KRAWCZYNI do Adm inisłr: 
W icku Nowego. — 23807:

KRAWCOWA poszukuje pracy  po domach. Zgłoszenia pod 
„ P “  do Adin: W idkn. , 23817:

APEL DO DOBRYCH LUDZI! B ardzo biedna wdowa bez 
środków  <do życia  i dachu poszukuje zajęcia. M ogłaby 
opiekować Kię chorą osoba lub za jur; sie szyciem bie­
lizny domowej, być pomocną w gospodarstw ie lub przy­
jąć jakiekolwi k inne zajęcie przy  rodzinie trk  w  mieście 
jak i na prowincji. Zgłoszenia pod szyfrą  RODZINA do 
Adm: W ieku Nowego, 9186

M & Ł Z S & S T W A

NOWOŻEŃCOM poleca obrączki ślubne najtaniej wytw órnia 
Mendla, Kopernika 14. 236U

SZUKAM, dla syna inteligentnego, posiadającego majątek 8000 
doi. przem ysłowca, odpowiednią znajomość. Cel m atrym o­
nialny. Żądany jest także język niemiecki. Ad^rs.: Jan 
Burger (letnik) SKOLE. 1836;

KAWALER lat 30, m echanik na dobrym  stanow isku; pensja 
miesięczna posiada majątek ziemski — ożeni s ic ^ z  panną 
lub widową, k tóra  posiada gospodarstw o lub^ prowadzi* 
jakiś interes handlowy. L isty  nadsyłać pod ŻYCZLIWY do 
Adm: W ieku. * 23822:

s m  "j x a

K o n ces . K ursy  H an d lo w e  J. H irs c h p ru n g a  Lwów, 
Łyczakowska 34, p r z y jm u ją  wp s y  na nowy# rok 
szkolny na a) jednoroczny kurs handlow y d ’a ir.ło- 
d z ie ż y  b )  półroczny kurs k s ię g o w o ś c i  d la  Pań i Panów  
codziennie o d  godf. 3-ciej do 6 - t e j  wi~cz. 5 t e n O *  
g r a f j a  i  p i s a n i e  n a  m a s z y n a c h .  1683

MALOWAĆ (butiki) w yuczam  w dwóch lekcjach. Ulic* 
Zytlik iew icza 49, II; p : 1708

1000 DOLARÓW włożę do poważnego interesu przem ysło­
wego lub handlowego, względni-e z  taką kaucją szukam 
odpowiedniej posady. Propozycje listow ne pod GOTÓWKA 
do Adm: W ieku Nowego. 23777

PAN, k tó ry  zosiaw ił 9 czerw ca 1295 2 «do!arówki Nr:
. 0.853.202 i 0.296.988 za 15 zł. 30 g r: w  restauracji 

K ostkiew lcza i miał odebrać do 3 dni, ogłaszam — ż<$ 
w raizio nic odebrania do 30 czerw ca w ieczór, zatrzym uję 

własne. Z poważaniem J. K łosowski. Lwów. ulica. 
P iekarska 10. — 23821:

mam porur poszunun
PANIENKA ióroia 19 U ., in te lijen tna. szuka odpowiednieeo 

zajęcia Adres Syksfuska 8. parter, Rym auska. 23729

pisząca biegle na maszynie, obznajom iona z rachur. 
kow cścią poszukuje posady Ewentualnie przyimi 

twO n a  okre.e IpTni^.h m i^cipry 7!oł -

SPÓLNIKA z kapitałem poszukuje pierw szorzędna pracow ­
nia kilimów. Zgłoszenia do Administracji Wieku pod 
..KILIMY** — — 33733

DYWANY—KILIMY stylow e, ba/ndzo solidnie robione, roz­
maitej wielkości sprzedaje E. Korytkow a, Lwów — Ł y­
czakowska 3. — — — 2374(1

SPÓLNIKA katolika posiadającego sklep w centrum  z kapi­
tałem tysiąca dolarów Tto rchtowaego przedsiębiorstw a po­
szukuję natychm iast. Admin. Wieku DOBRY ZYSK 4. 

— — — - -  23755

RAPJOLOT lutnie w szystk ie  metale bez kolby, bc-z kwasu, 
natychm iast pięknie, trw ale . Niezbędny dla każdego radio­
am atora, elektrotechnika, każdćgo w arszta tu , laboratorium  
oraz gospodarstwa domowego. Jedna tuba zł. 1.80. G eneral­
ny zastępca na Polskę Iuż. Paw eł B este r, Kraków — 
Rynek 14. — — — 1834

KORZYSTNA, propozycje dla w yjeżdżających do Ameryki I 
Zgłoszenia p\)d AMERYKA do Adm: W ieku. 23484

AKUSZERKA Sekuła przyjm uje panie. Gródecka 49, I p. 
— — — — 23709

PANI — któraby pozowała do aktu — otrzym a swój nortret 
.pastel Iowy. Zgłoszenia pod PORTRET do Adm.: W ieku
Nowego. — 23692

AKUSZERKA samotna przyjmić panie. Ulic* Józefata 3 — 
nartw, Deułschmaa. 23658

wc&ctą poszukuje posady, ew entualnie przyjm ii 
;tqpstw o na okres letnich miesięcy. Zgłoszenia 
ó irBiegła* do Administracji .W ieku Nowego".

9160

INTELIGENTNA wdowa wiek średni, pracow ita i oszczędna 
gospodyni p-zyjm ie zarząd domu a najchętniej pensjonatu. 
Ł askaw e zgłoszenia dc Admin. Wieku pod „SUMIENNA**. 

~  — 23569

ZDOLNA kraw czyni z krojem poszukuje zajęca w domu 
pryw atnym . L isty  pod SZUKAM do Adm. Wiaku 23627

KAWALER łai 39 poszukuje posady agenta, stróża lub ja­
kiejkolwiek innej w miejscu lub na w yjazd S ta n ^ a w  
Solowij, Zyków, lc: Brzcżan u Ks. ZawetucL *. 9 ^$

GRZI.DNIK MŁODY POSIADAJĄCY DŁUGOLETNIĄ PRA­
KTYKĘ W D Z IA -,. PROW  A DZEN1A BIURA POSZUKUJE 
ZAJĘCIA POPOŁUDNIOWEGO LUB TEŻ CAŁODZIEN­
NEGO W BUCHALTERII LUB T : P : DZIALE PRZED­
SIĘBIORSTW A PRYWATNEGO. ZGŁGSZEN1A DO ADM: 
WIEKU POD „URZĘDNIK**. 9139

BUC H ALT ER—BIL A N S;i Sn ‘ A, korespondent po I sko -mi emi ecki,
sam odu . hjy. z  KMclnią p r ik  yką. poszukuje zajęcia na 
caiły dzień lub na kilka godc i idziennie. Porzadkaje zn- 
uiedbaic k‘.i;g i. 01>-imic ciięir.ie i inna posadę biurow ą. — 
Łaskawe zgłoszenia pod „M. K.“  do Generalnej Ekspedycji 
Ogłoszeń M. T . Krzysztofowi cza, Badow skiego 6. Toha- 
li-uk. — — - •  1 — 1807

6—CIO TYGODNIOWY kurs kroiu. suki<m, płaszczy i ko— 
stjum ów damskich oraz bieliżniarstwa Heleny P je tra— 
szewskici w Instytucie Naukowym ECOLE REfORMF.. — 

, W PISY i informacje codziennie do dnia 5. lipca 1925 od 
godziny 10—tej do 1—szej i od 6—tej do 8—mej w ie­
czorem . — 1760

W ZAKŁADZIE im: Żmichowskiej. M ochnackiego 38 —
W PISY  4—5, p ierw sza klasa opłata zniżona. — MARJA 
FRENKLÓWNA. 23672

POD GWARANCJA przygotowuję do poprawki, m a tu ry !  
wszelkich egzaminów z  języka francuskiego f niemiec—;
kiego. Długosza 37, II : p : 23276

BEZPŁATNE czterotygodniow e lekcje w yrobu dywanów 
smyrnciiskicb ręcznej roboty rozpoczynają się dma 4-go 
lipca, na któro zostanie przy ię ta  ograniczona ilość pań ; 
Lekcje od 2—8. W pisy oraz informacje od godz: 10—12 j 
od 16—19 w Pierw szej Polskiej W ytwórni Dywanów — 
Karola Litw inowicza, Lwów, ul: Zyblikiewicza 18: 23698

na oakacyjny fcurs księgo­
wości kupieckie] i bankowej
SOTFAI8IEB HLEINEHA

c d b y w a j ą  s iq  c o d z i e n n ie
F̂ -ł̂ ŵ fg-wwgBi wt bwowie;*'u!. NlŁCala i, 6.

23099

SZENKLóWNA. PIEKARSKA 44. Kurs przygotow aw czy do 
kw alifikacji, ewentualnie także do m atury semioarjalnej od 
13: lipca. Znakomite przerobienie program ów  m inisterial­
nych. P rzeszło  1C00 aprobowanych. 22381

TECHNICZNA Szpoia  Korespondencyjna — Kraków, B er­
nardyńska 13, przyjm uje w pisy P :  P :  mechaników, ślu­
sarzy  it p :  na w ydział m aszynowo—elektrotechniczny. — 
Uczy w ysyłając  miesięcznie w ykłady drukow ane do swych
uczniów, opracowane p rzez inżynierów — profesorów . __
Koszta nauki .minimalne. Po  roku egzamin przed komisją 
inżynierów  fabrycznych. Na w 'ysyłkę program u posłać 50 
groszy w  m arkach, w  liście poleconym. 1531

SZUKAM korepety to ra  zdolnego energicznego do przygo to—' 
w ania chłopca dziewięcioletniego da s z tó ł Udow ych. — 
Kaniewski. Listopada 67. 23791

AKADEMIK zdolny rutynowany instruktor, obdjmie kilka 
lekcji z zakresu niższego gimnazjum, seminarium, szkól 
wydziałowych. Popraw ki i całkowite przygotow anie pod­
czas w akacji. Łaskawe zgłoszenia pod DOCTRINA Adm: 
Wieku Nowego; 23S0Q

KORESPONDENTKA sam odzM ua. specjalność stenografia 1 
niemiecku — poszukuje posady. Zgłoszenia pod BIEGŁOŚĆ 
da Adm: W icku. 23701 ]

KONWERSACJi, litera tu ry , gram atyki frarcuskiei. niemiec­
kiej, udziela dyplomowana nauczycielka. Sykstuska 43 A 
U ; p ię tro . 23813
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UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę wojskowa 'w ydam  u r z tz  
P :  K: U : Lw ów  na nazw isko W ładysław  Puszka. 2.S742

ZGUBIONO W POW IECIE BRZOZOWSKIM legltyrrację 
szoferśką, dowód osobisty i u k try k ę ; które unfeftrajfemsm: 
Mikołaj MRÓZ, szofer. Krosno. 1S48

r S E B W i  UtTOM >B P & S M S Y U S & s g M .  

ŻRED0KOWANI URZĘDNICY BANKOWI
zr.ajćą in tra tn e  zajtę-. is 23P05

i'l
dia bardzo wprowadzonego artykułu biurowego. 
Stała płaca i prowizja. Zgłoszenia pisemne pod 
„Przyszłość* do „M ałcp. Reklamy", Kopernika 16.
SPRZEDAWCZYNI energiczna z kaucja 500 złotych potrzeb­

na, O ferty  pod NABIAŁ0 do Administracji. 2358$

SLUSURNIA — Pełczyńska 24, przyjm ie kilku uczni do 
nauki. — t 23(544

FABRYKA korków poszukują m ajstrów  do w lertaezek i In­
nych czynności. Ptaemno zgłoszenia w raz z podaniem
opisu dotychczasowej procy oraz  w arunków do Adm inistra­
cji W icku pod. ^ ,A C O R t)“  • 23720

POWAŻNE przedsiębiorstw o poszukuje wprowadzonego mUJ- 
scowego zastępcy brandy kolonialnej. O ferty i re ftrencfs
pod ,J<AWA“  w Administracji. 2/721

KUCHARKA restauracyjna i chłopak do praktyki zostaną 
p rzy jęci. Czarneckiego 10 . 2S7Ź7

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ. LW ÓW , PLAC AKADEMICKI 
Nr. 3. Telefon 1361 poleca: Francuski, Niemki, froeblanki 
pie lęgniark i; doborowe siły nauczycielskie, zarządczyn ie ; 
klucznice, kucharzy, kucharki; ogrodników ; k i mer dynę rów, 
rów , personal rolny, lasow y, służbę w szystkich zawodów.

_  — 23691

WYCHOW AW CZYNI i tow arzyszka do 2  dziewczynek 10 do 
12 lat, sym patyczna w  średnim  w isku. Francuska lub b ie­
gła w  k u k u  francuskim  i na w yjazd, natychm iast poszu­
kiwana. Pierw szorzędne referencje wymagane. Potockiego 
19, parte r od godz. 3—5 p tp o ł. j81Q

PANIENKI przyjm uje zakład dla niem owląt im. ,,Dz?«ciątka 
Jezu s“  na roczny kurs pielęgniarstw a dzif^ęcego, bezpłat­
nie w raz z utrzym aniem . W ym agane: wiek 20—30 U t,
św iadectw o ukończonej 7 klasy, narodowość polska, rei. 
rz. Rat. Zgłoszenia w kaneejarjł kliniki dziecięcej *lica 
Ołowlńakiego 5, codziennie! od godz. 11—12. P o  ukończeniu 
kursu posady w pryw atnych domach zapewirfone. 21946

UCZNIA poszukuje się do kaiidlu korzennego z  ukończoną 
3 klasą ginw. lub w ydziałow ą. Zgłoszenia cełem unow y 
rodziców lub opiekunów pod Klemens Kucharski, Rzcfezów.

-  _  _  „  _  1830

SLUSARNIA Sykstn&ka 10 przyjm ie zaraz  kilku chłopców Jt 
dobrej rodziny. — 23761

POTRZEBNA panna do usługi gości. Cukiernia, Kilińskiego 2.
_  — _  — — 29743

PANNY do pakowania i chłopca do posyłek przyjm ie ,.QA- 
LEN“ Ochronek 6. — — 23745

POSZUKUJE dziewczynę do sklepu. Akademicka N r: 23 — 
skUip Jarem a. 23744

PANNA biegle pisząca na m aszynie, zostanie p rzy jęta  na 
zastępstw o na m iesiąc. Reflektantki, k tóre  pracow ały 
w kancelarii adwokackiej, m ąią pierw szeństw o. Zgłoszenia 
pUenuic do b iura ogłoszeń Brticka, Kościuszki Nr. 2 — 
pod B : S :  : _______ 23765:

POSZUKUJE na prowincje parnię In te l: Zgłoszenia; Apte— 
karzow a S tettner, Kłep*oowska 8. 23826:

POSZUKUJĘ INTEL: STARSZEJ OSOBY DO ZARZĄDU 
DOMU I WYCHOWANIE. DWOJGA DZIECI. 2gfoszt*ua 
z  w arunkam i: F ; Krukowski, k ler: szkoły Iwanówka — 
k :  T rrm bow u. 1844:

KIEROWNIKA do sklepu tekstylnego firmy L : Gniewie* — 
Akademicka 14; lub spólnika poszukuje się od 1; 'ioca 
1925 roku.  ^ 5 1 :

KUCHARZ zdolny w swoim zawodzić p rzy ję ty  zostanie na­
tychm iast do pryw atnego domu. Zgłaszać się osobiście 
m iędzy g odz: 3 - 7  w  ‘S ekretariacie  Kasyna Narodowego 
u l: M ickiewicza N r: 6. 23814

KEESZStÂ a i SKKAPIT
MIESZKANIE we willi przy u l: Dwernickiego 34, na pierw ­

szym  piętrze, lokatorom S tan : i Fm. G ray : wyowiedziane 
o eksmisję spór podnajem nie dozwolony — układy loka­
torów  nic ważne. 23493

ŁADNE dnże słoneczne pokoje kaw alerskie umeblowane z oaob 
nemi wchodami do wynajęcia w prost od gospodarza — 
Oglądnąć można Otd 12—7. Szymonowi cza 9  willa, boczna 
29 Listopada. — — 23529

3 POKOJE na b iura  centrum do wynajęcia. Skorooi ow&Jd, 
C horążczyzua 27, Telefon 1622. — 23770

POKÓJ frontow y z obsługą, św iatłem  i utrzym aniem  do 
wynajęcia. W iadom ość: Gliniańska 19, parte r na praw o od

-. . W U t  4-tej popołudniu 2367J

KAWALER poszukuj© pokoju umeblowanego. nrekrępowanego 
ewentualnie z utrzym aniw h. Zgłoszenia pod ASYSTENT do 
Adni: Wieka Nowego. - 236&1

DLA KILKU liczm z niższych klas gim nazjalnych wygodne 
pomieszczenie. W zorow y nadzór. Z,głoszeni a : Rutow slgego 
N r: 23, II: piętro , drewi Nr: 33, miedzy 1—2 i 5—6; 

— — — — — 23581

N1EM IR0W  ZDRÓJ — Pensjonat „PR ZY M ŻŃ “ w najpięk- 
niejszem położeniu leśnepi. Pokoje obszerne i stoasezrto? 
U trsym am a w ykwintne. Certy bardzo przystępac. 23487

STUDENCI tylko z niższych klas znajdą um ieszezerte. Mie­
szkanie słoneczne, fortepian  w domu. Zybliklewlcza 49 — 
II piętro. — — — 1703

WIELKI sakw frontowy dla kilku Panów lub Pań zc  sfer. - * g U 'inteligentny eh do wynajęcia. Zgłoszenia Rutowśkicgo 23, 
II piętro, drzwi 33 mięćŁy 1—2 i 6—6 . 23582

JEDEN POKÓJ z kuchnią blisko centrum ŁamieĄtę na 2—3 
pokoji % kuchnią w centrum t\venJuainie na ękKP * po- 
mieszkaniem. Admin, W ieku pod NATYCHMIAST 2- 23756

PANNA In tel: samotna poszukuje pokoju kaw alerskiego —
& osobnem wchodem. Łaskawe zgłoszenia do Adia: Wieku 

jw>d POZNANIANKA. 23662

ZAMIEŃ IĘ mieszkanie złożone z  3 pekoi. kuchni, w cen tirom 
m iasta okolica placu M ariackiego, nadające się dfe» adw o­
kata, inżyniera lub lekarza, na dwa pokoje; —
kom fort dzielnica I: lub IV: Zgłoszenia do A d » : Wieku 
porf PRZEPROWADZKA. 23661

DWIE AKADEMICZKI poszukują zaraz  pokoju. Zgłoozeeis 
Admin. „\VISIA“  — — ŹTC*!

POSZUKUJE od zarae  pokoju kaw alerskiego. Zgłoszenia do 
Adio: Wicfci> pod MŁODZIENIEC. 2279*:

POKÓJ zaciszny blisko tramwaju zaraz do w ynajęcia. Ulica 
Snopkowską J l ,  II: p: drzwi 26. 23798:

POKÓJ umeblowany przv jednej osobie d la  oana — » r a a  
do w yaalecia. Adni: W ieku pod 11: DZIELNICA. 23797:

DO P :  T : LETNIKÓW! M ikołajów  n /  D?tksre«i, Podlesie 
znajduje się obecnie pod nowym zarządem . Piękna górska 
okolica, la s ; w pobliżu rzepka Dniestr. G «lzm a jaedy po­
ciągiem  ze Lwowa. P okój wspólny (rodzinny) z  u trzy— 
jnanrcm od ocohy 120 z ł :  Łaś osobny pokól z utrzym ani:zn 
od osoby 150 z ł:  W iadomość z grzeczności u W P. C zer­
nickiej, u l: Klonowieza 4 lub M ikołajów — Rynek — 
J :  Dolinka. — -  2379d

POKÓJ kaw alerski zaraz  <fo wynajęcia. U lica Mj*rka 4 — 
p a r(at p raw y. — 23787:

POKÓJ kaw alerski solidnemu panu, katolikowi, do 
jęcia. Reja 8, praw y parter. Zgłoszenia popołudniu. 23789

LETNISKO obok Skośego z  cadkowitem utrzym aniom . — 
Zgłoszenia: Ropielca, Korostów — Słcola. E3790

POKOJU z  kuchnia od gospodarza pozznkuic m ałżeństw o; 
Zgłoszenia pod KULTURA do Adm: W ieku. 23794:

FRONTOWY pokój 2 kom fortem  do wynajęcia dla 2  pa­
nów lub pań. Tarnow skiego 32, 11. p: na lewo. 23795

2 POKOJE, kuchnia, e lek tryka  blisko Poiockiego zaraz do 
w ynajęcia. Pod ,.S “  do Adm : W ieku. 23774:

POSZUKUJE pokoju z  catłodzietmero utrzym aniem  dła Jednej 
tosoby, najchętniej r.a leśniczówce. Zgfostćnia z  podaniem 
w arunków : Lwów, Slpczyńska, W ałowa 6. 23811:

POKÓJ elegancko umeblowany do wynajęcia. Nowy Świat 
N r: 15, drzwi 9. 23815:

POKÓJ umebIowa»y do w ynajęcia. Kopernika 3, praw e
oficyny, drugi d p iętro . 23816:

ROLNICY!!!
Najwyższy c ia s  Tbi i ó w ^  M łO C Jfłll*^ z  p r ^ łn o *  
śnym m otorem  ,P S P K I I N “ pop<»"ł zł. 3 -— dzien­
nie, obsługa bardzo łatw a, o r a z  paty, obrabiarki, 
im szyr.y młyńskio, m aszyny rolnicze, ołeje, sm ary, 

23820 pompy i t, p. poleca
„P ill.©T“ — Ihyów, ul. Batorego 4.

FORI CPioNY. p anina, risbajynonje )ierw szorzjdaycY  ho ryJł 
n a iu m m e  aodaie, orzezrafie; a ^ ta n ł t t  spriedafi kw blłi 
z am ian a  to lów l 4 ■ ra S  od 30 U t istnliaca HANA . -» 
Pańska 21, TJlefCu 35--4 . Żo!T%

DO SPRZfcilAKlA pa rc rla  ta d u  rlaaia v  do lrcm  p '
Ba r:-n łn tle*cfp  łVczako«rsfe; m . J . R asiecS . o . "t... ż a c  
kowska 134. 23731

PAK ..EL1, około 415 taAid p rz ł drodze La! loałeckiel v  1 »  
lości .ab ■•ajtiiowo do  so rzed a d s . Cybulski, SlzeD‘y r jt ic i 
21, B Piatró- — — Ź3733

SY! lALf*lii okazy iaie kuplę, iakofd, cene podttó. Aa-uin, 
w ieku kw it insoratow y Nr. 23/3f. 23737

M ł l i i  v o ttey  w  ruchu 1 2 Biur i i  360 : iż n l e w n ‘a  J »  KoUti, 
ka Lw o' a do nabycia. Zaw szenia do Ad»ttttfeira.:fi W ieko 
pod J.1L L N '‘  ■

AUTO Fiat 2 i M  ton na dobrych sum ach akazylaie sprza 
Bajki Z7, Karaż. —dam. n .i - 23758

Z P O w O P U  w yjazdu sprzedam  bard - :  ndea willę sama d !f
siebie, K Suf^tt, o tió d  sad ; przysiJtC k  ^morałowy, - i  
D,.ltaiod tysięcy  dolarów zaraz  płatne reszta  w edtoe urno* 
w y. Z złesceu ,  W iek 14. — 23762

P A R / p w n z o y jc r t  koni v»zpaki) szełtlo le tttieh  bardzo dps 
bnw  iKSM ionyś* do sp.zedzoś^. Oeladad od 2—4 ! c.;ąd* 
owłeza — — —■ 23766

1 ANIO sprzedam  siem uiahi po 8 gr. za kg. Krakowska f ,  
kacim!1 — - — 23767

K O M P s.£ iN t urz., iztnid m aazyuowe do w yrębu ma»!a 3  
tanio si rzedam . Jałow iec Nr. 176 — Fabrylm  23/68

CZAPKi URZfiDNICZE stiaży  slu rbow ei i oidobj, połecr 
a lilaniej L. B raV, fW A O A  jJ?Q  3NOW  3. 2 j24-1

Hi»nnv trni’e ente ZŁ 16
|  t f B ł i a i n d t i o J  J o i s i e  E l .  4 0  —

poleca sp ec ja ln y  dzieł w aniem  23403
użUJCIEE ZfilĄCf bwif̂ , r SB tótóiui 14.
W 1 FSIEN1CACH u s ‘4u Czai .owskiej Skały  iż obok cer­

kwi leet do sprzedania  lub ebiateda , od W d s o  korzyshjys 
m. v aruokami _om o (. Łch _ , kułam., p zc; pokoju, 
kuchni, w erandy, kom órki, p ia siicy ; z ogrodem Icwlato. 
w ym . w aizyw nym , sadest i bndystkKZu gospodarczym .

— — — — 23543

PIĘKNA PARCELA W  BRZUCHO WICA , 404 salsu kw adr,piijć minut od dworca, 1 eroc-ten lei a r . sdrzewioui. 
ę.oczona siatka  dructam. eo sprzedania z  t  « e do.arów . 
P o w ała , rctlcktanci m j, *, sie porozum t- -odzlo-nls od 
9- 3  v  kancelarii drukarni. Sokoła 4 w podwórzu, lub te- 
leioacm 7/8   ‘ Orsa

W11LLA 5 rok ..,i balkonik .  p rz y ra te i ,  e f  ...jei i gara­
żem e ra : - Liodfcli m. z kari fc chi, w  wneftey Tca 
zlównrieo jes zaraz w i.1 ul i do sprzedania, za 25.000 z łl  
W jademoLi w A łm  W iezu. 9176

DWA o o m i. pc m orga e i .o d u ;  W ii.t it i  800 le i: — Dom
murow-nr oafy wolny, Kiepurów 3.106 Sol; rów : — borj
z cgrod tu j i;a Lcwandówce, wolad uiieszkaeie 1.4U0 uolt
Dwie wille iowe ca li > tlw  we Lw_saie — reda
SkoŁ orew ski,. C h o r^ czy z n e  27; TeftS— 16-82. 23677

Oi A / U l " !  . p.zedam  > otekoari parcela bnJowtas,- pi 400 
—żoi ! jb 1 n? ges a kw adratow e w U zdrewisku Ziutius 
W oda. W iadomość w  Mice wn' Lwów. S ienklew icra 9 ;

23632

M -L I  i gnrderoba damska eka*yjjtie do sprzedania. Ulice 
Kojneam um Mi. U : p iętro , od 3 8  >«p«l : 33640

W  ZIMNEJ W odzie dom do sp j d a n ia ,  ogród w arzyw ny i 
owocowy, pokói, wzedookój' i kuchnia w elae na 9 T  co lt 
Ulica W ałowa 5. 11. p : P a jo r. 23657

PŁASZCZE. fiDStjamy, aaknle, fu tro  z fłn trt na osobę śred­
niego rz ros tu  “rysprzcdajc z  powod- wyłazi u zag ran ic ., — 
Potockiego 19, parte r od «odz 3—5 popof. 1809

M E B IE : sypialnie, jadalnie n ied iń sk ie , salony, - lu b y  -
k ancelairlf b iu rk a - fotele: krzesła, kredens* stoły, —
r« u jany , szafy ; ścianki przedpokojowe ory - NTYK1 —
pofeca po um iarkowanych cenach Zieliński. K ollatara 5 — 
stolarz 180?

SALON mahoniowy, sypialnie solidna, iadatn i. nodn. pokój 
męski poleca magazyn m ebli ARS. H otel K rakow ski; “  _  — '1006

DOMEK murowi tj k ry ty  daathówka dw. i oko|< z kuchenką, 
kom órką, ogródk cm, .tudnią; n .-w  okolenie, w olu , b e ,  
dhtgti zaraz  Jo sr»e«*ania. Leu-widówka, P iastów  25. 23551

„W IECZÓR ŻYCIA". Poezje !gr._cctro R udertiaego t  loto- 
gre' . w lnietką 5 zlo W arneńczyka 12. 1 Piętro,

KUPIF 5 morgów pola M. Polska, Wofyri. — O ferty pod 
,,( il l l0 \V K A “ Admin. W ieku. Pośrerlniknwl *uplar.e. 237U7

i®II  murowany
o ośm iu pokojach i dwóch kuchniach, w be*pośre- 
dn itj bliskości stacji kolojowej Mikołajów i gościńca 
slryjskicgo, cały wolny do sprzedania. W ia d o m o ś ć :  
TRES Lwów, Źim orowicza 19. 23560

PSA bardzo złego (sukę) kapię. Kaniewska. Listopada 671 
— — 23792

TL POW ODU w ja z d u  sprzedam  tatiio dom. obsadzony 
ogród. Lws>'ftHtóvka* S tfzc jtck a  4. 1860:

SALON MAHONIOWY, sypir-łnła jasna; gabniet męski — 
jadalnia dębow a; serw antka. 6 krzeseł palisantirowych, —* 
2 tóżka blaawuie. srofa do spania do sprzedania: Ulica
Chorą żczyzny 29. Mątwi; owsld. 23823

P O W 02Y  l WOZJO t a  jskłarizi^. P ierw sza Lwowska
Fabryka Pow erów  Michała Byczysz y na. Lwów. — ulica 
PcJczy ń*ka 9. 1854

LEKKI SZTREIFŁREK. boltl do otw ierania i wóz gospo­
darski canio do trabycla. Lwńw. Pełcryńsku 9. 1850

MOTOCYKL z bocznym wózkiem w dobrym  stanie okar— 
zyjnio kupię; O ferty nadsyłać: ORDYKSKI — Lwów — 
Rappoportą 19. 1S49:



16 WIEK New y*  Nr. 7203 z  dnia 1 lipce 1923.

Kr Wielki:
SU fliSN  MARK8ZZTOWYCH U 1 2 » 5 C J t4 > 5 0 , K /łS £X Ó W
a  6 -© r , 8 -5 C , 9  s 0  itd. oraz wielki wybór płaszczy, sukien, bie­
lizny l pończoch. Urzędni­
kom, Nauczycielkom , Woj­
skowym znaczna zniżka i 
ulgi rafowe w cenie przyst 
Pow szechnie znany m agazyny

Batorego 6
33806

Z patsntiu stagnacji P3V&£ 13 iSat
Łóżka, um vwaicie, naczynia ku­
chenne, oraz w szelkie tow ary 

o  a o - j ,  t a n i e j

Ii. PA W L IK O W SK I
Liwów, ru to  .U t r o  12, vfs a tfłp Ho&niola Ofl. Jezuitów.

IM

#»■ bu Isfiiny
je s t  Jedyną n ieszkodliw ą przwciziwą Kawą ziar­
nistą, którą używ ać i-D gą w szyscy , nie wyłącza­
jąc osó b  starszych i z t e ,  oraz cboryci. na serce  
i nerw y, b ez  w szelk ich  ułomnych w p ływ ów  na 

zdrow ie. — Do nabyeia u

M .  W u u d e r m a n *
L w ó w ,  R y n e R  1 9 .  1824

I "  HA WYJAZD” !
0  2 , n i ż J s . a  o  i

X K o  d o w ó d  s l e i y  n a s z  e s n n i K :
n u  Lnie ta ft. jedw. . .

m fu larow e . . .
,  z  surow . jedw .
a . ryps. jedw . . 
„ jrep e  de chi jo 
a creponow e . .
,  m arcocain wełn
a m arljzeL  . .
a w iedeńsk ie . .

Szlafrok i w ualinuwe  
a fo lardynow e •

34.— Zł.
32.—  
39 .—
22 . —
33.—
15.— 
23.— 
10.—
16.—
9 — 

15.50

S u afro ld  eta  m inowe  
P łaszcze  zagr. w e łn ..

■ ryp* ow e • •
. . ' o d e l e .......................

19.50 ZŁ 
65 .— 
85.—
95 -

U d z i . l a  kredytńs w 
wekslach i rachunkach 
biezątycn, zlotow ycn i 
dolar Przekazy zagr., 
winkulecje tocrarowe i 

warancje.

W W aikl na kciąieczkl 
r k i a d k u w e .  — W k ła d y  

na Rachunki bieżące 
klotow e, dolarow e — 
t j s o k o  oprocento­

wane. 1801

Nowo
handel

otworzony
delikatesów

29. Br&ispies
w  p a s a ż u  M ik o iu s c h a

poleca wszelkie. cukry i 
defifcatesy po cenach naj- 
t — Jednorazowa
próba każdego przekona.

1577

K ajaki creps d e sh in o  14—20 - 
„ roarocam. jedw . 6 —W50

Bluzki m erłdzetow e . 5 — 10. — 
,  upoiow e . . 5.50—8.50 
. zefirc w i . . . .  4 55

Szale crepa de ehine . 17.50

23802

I Z HAHNERA
Lwdw - SYltSTUSKA 2

bis otaii

nmwih PhiSlshl i ftlEU m  oraŁ FftBfir.ffl ri-jŁLócI t KaTfiMElhy
I .  U R E X L E R  i  S Y N O W I E

L w ó w ,  p l a c  S L a p i m l u y  l .  a ,
p o l e c a  « i a  l a t o : 1852

Sienniki P łótna, szyfony K ąpielow e
Kdce l.etftie P łód en k i na ubranka Płaszcze
Kapy pikowe Dieli*zk1 llberyjne P iz uścle radła
Marerjal na leżaki W sypy, perkate Ręczniki.

Woale, WeaHny, Zefiry, Batyrty, Satyny w wielkim  w yberte  
PrZeróbKi i pokrycia kołdor, jaKufei materaców w ykenujs fabryka 

w najkrótszym  czasie. — Zimórplonia z prowincji odwotnle.

PAMIĘTAJCIE
s p a t e o a j i t
A P T E K I
d r o p i e

s ^ ; i a r &

1253

Od r. 1P.R4 Isfnioiąsa firaia
FilYDSKY#

SCHŁEinHES
bj Lwie, Fsidi HiKouscba
w y ś y i a  c o d z i e n u i o  —

t a R  j a R  p r z e d  w o j n ą ;

fcinsu ra£l 
drób
zalerzpnę
Jn^wj
fcn a seM * ?  o t o s w o  
i c r .S 5; m  i a r z p *  , 4»a 
s o k i  o w ś d o w a

p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .  —

D l a  P .  T .  R e s t a u r a t o r ó w  
i  P e n s j o n a t ó w  c e n y  z n i ­

ż o n e .
1805

b i n i l n g i  d o m o w o
urzącza jaaa to w ej marki

m m m  Mi masters 
„Jlles swego pana *•

G li- .oion ten  najnow szej konstrukej' system  RADIO z pod­
kładką trikrofonaw ą), uznany przez nerwszorząd-rych znaw ­
ców  -iłeg o  4v ia ta  z - najlepszy. — W z o rjw i repr^d  ikc. bez 
szm erów . V ielki w ybór , *yt, rów nież zydow jkicb i hebrajskijh  
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